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Historya królewskośoi dawno już nie 
miała do zapisania wypadku, choćby w 
przybliżeniu tak wstrząsającego, tak peł
nego grozy, jak zakończona w niedzielę 
tragedya króla bawarskiego.

Książę młody, pełen idealnych popę
dów, ale marzyciel i tantasta, nie wypró
bowany w szkole życia, nie nauczony do
świadczeniem, nie pojmujący, iż stanowi
sko jego to nie dostojeństwo tylko, dające 
sposobność zaspakajania wszelkich fanta- 
zyj, ale ciężki obowiązek i odpowiedzial
ność ciężka — wstąpił bardzo wcześni), 
za wcześnie może na tron przodków swo
ich. Miłość całego narodu, znawua zako
rzenione w narodzie tym uczucie dyna
styczne, spotęgowane niewatpliwemi za- 
sługam niektórych panujących bawar
skich, szlachetny sposób myślenia, wy
kształcenie świetne, powierzchowność tak 
ujmująca, iż samo pojawienie się jego bu
dziło wszędzie entuzyazm — oto wielki 
kapitał moralny, jaki miał król Ludwik 
w cnwili wstąpienia na tron. Z tym ka
pitałem i na takiem stanowisku, jakże 
wiele mógł był zdziałać 1

I to wszystko ani jemu szczęścia ani 
narodow' jego nie przyniosło spokoju i 
pomyślności. Trudno dziś orzekać powodu 
tych dotkliwych zawodów — to pewna, 
że nie same fizyolugiczne przyczyny wy
wołać musiały obłąkanie, ktoiemu król 
uległ, ale musiały się na to złożyć i po- 
woay psychiczne. Powiadają — że szla
chetnego młodego króla zraziła do świata 
i ludzi miłość zawiedziona, że go w strę
tem napełniło służalstwo całego otoczenia, 
z jakiem zawsze, na każdym dworze spo
tkać się m ożna, że dusza jego gorąca 
szukała przyjaciół, a znalazła tylko — lo
kajów, i że to wszystko razem złożyło się 
na owo unikanie ludzi, na ouo samotni- 
ctwo i na wszelkie te dziwactwa, które 
w sposobie życia króla oddawna raziły. 
To pewna, że czując się panem, nie poj
mował o b o w i ą z k u ,  że celem życia było 
mu przez wiele lat samo tylko użycie, 
samo zaspokojenie swoich poetycznych 
fantazyj, w czem żadnych granic nie znał 
ni miary, że ze sprawami narodu dziać 
się mogło co się dziać chciało, byle on, 
król, mógł rozrzucać miliony na owe fan
ta z je , i miał zupełną swobodę i spokój 
w  wylącznem oddaniu się swoim estety
cznym uciechom.

Trudno V) dziejach jego oznaczyć ową 
chwilę, ki6dy poczęło się obłąkanie, kieay 
zatem przestał być odpowiedzialnym — 
to jest faktem, iż będąc już obłąkanym, 
pi zez czas dłuższy panow ał. . .  Zgroza 
przejmuje na samą myśl, jak tylko jakieś 
dziwnie szczęśliwe zrządzenie losu odwró
cić może straszne klęski, jakie na naród 
spaść mogły pod rządami — obłąkanego. 
W tym wypadku skończyło się tylko fi
nansową rumą królewskiej szkatuły, i tą 
smutną dla dynastycznych Bawarów ko
niecznością, iż przeciw królów^ użyć mu
siano siły. Przejścia te ciężkie, niespo
dziewane zaprowadzenie rejenoyi, ograni
czenie wolności działania naczelnika pań
stwa, komisya psychiatryczna, zesłana do 
niego — to wszystko przyspieszyło kata
stro fę , zwiększyło rozdrażnienie i skoń
czyło się s a m o b ó j s t w e m  k r ó l a .

Ale tragiczny ten wypadek nie położył 
końca Bezkrólewiu i rządom rejencyi. — 
Według praw sukcesyjnych bawarskich, 
dziedziczy po zmaiłym bezdzietnie królu 
najstarszy z jego braci, a dopiero w braku 
braci spada tron na ooczne linie. Ale je
dynie prawny sukcesor, brat zmarłego 
króla, jest także od lat już wielu obłąka
ny i trzymany w zamknięciu. To jednak 
nie przeszkadza ogłoszeniu go królem — 
i oto obecnie panuje inu innie nad Bawa- 
ryą król obłąkany. Stworzono fikcyę, że 
Otton I rządzi — ze panuje narodowi ca
łemu człowiek, nad którym panuje aż do 
zupełnej bezwłasnowoli ciężka choroba 
umysłowa. I na tę fikcyę każą narodowi, 
a rm ii, urzędnikom przysięgać, i w imię 
tej fikcyi, w imię króla obłąkanego, mają 
być spełniane rządy, mają być wydawane 
wszelkie orzeczenia sądowe i wszelkie akta 
rząaortre. Jest to co najmniej w wysokim

stopniu dziwne, tern dziwniejsze, *ż nie 
idzie tu o dalszy ciąg rządów króla, który 
w czasie panowania swego dostał obłąka
nia, ale o wprowadzenie na tron czło
wieka obłąkanego, własnej woli pozbawio
nego, więzionego, zapewne jeszcze wcale 
nie wiedzącego ani o tragicznym losie 
brata, ani o tern, że on sam z księcia zo
stał nagle króLm. A dodajmy, że stan 
rzeczy, streszczający się w słowacn. król 
obłąkany — stan bardzo dotkliwy dia na
rodu bawarskiego i uzasadnionej jego am
bicji, trwać jeszcze może cale dziesiątki lat...

K o r w K f a j j m j  M rn ir1'
W iln o , 8 czerwcu.

(Ś. p. Lndwik Sztyrmer).
(22. / . )  Wczoraj obchodziliśmy smutny obrządek: 

pogrzebaliśmy Ludwika S z t / r  m e ra .  Imię, to nie
gdyś całemu krajowi zaszczytnie znane i przez 
wszystkich z uniesieniem wspominane, obecnie 
uleciało ze wszystkich pamięci. 0  przyczynie tak 
dziwnego a niezasłużonego zapomnienia, może 
wspomnę n iżej, teraz zaś chcę tu powiedzieć 
j Iow Lilka o nieboszczyku, którego szczegóły 
biograficzne znane są tylko zaledwie kilku bliż
szym starym przyjaciołom, do rzędu których na- 
leż}, i wasz sługa.

S. p. Ludwik Sztyrmer urodził się 1809 r. 
w Warszawie, z ojca Ludwika, mieszczanina ro 
dem z Torunia. Obdarzony świetnemi umysłowe* 
mi zdolnościami, ukończył z odznaczeniem szkoły 
w Warszawie, a następnie wstąpił do wojska 
polskiego. Zaleawo ukończył 21 lat życia, kiedy 
wybuchła rewolucya listopadowa. Ludwik rzucił 
się w jej odmęt z całym zapałem młodzieńczym. 
Ale wkrótce rarny  na polu bitwy, wzięty do nie
woli, wysłany został na wygnanie do Wiatki. Po 
trzyletnim tam pobycie, zdołał uzyskać pozwole
nie wyjazdu do Petersburga i wstąpienie do A 
kademii wojskowej. W rozu więc 1884 przybył 
do Petersburga i egząmin wstępny złożył tak 
świetnie, że zwrócił na siebie Uwagę cara Miko
łaja. Ukończywszy nauki w Akademii, miał już 
przyszłość zabezpieczoną, tembsrdziej, że zwierz
chność miał najprzychylniej dla siebie usposobio
ną. W rokn 1888 ożenił się z panną Eleonorą 
Janowską, rodem z gubernii Witebskiej. — Nie 
będę opisywał całego przebiegu słnżby ś. p. Lu
dwika, nadmienię tylko, że z wyjątkiem dwóch 
lat, które spędził w służbie nieoppdal Petersbur
ga, przez resztę życia przebywał r samym Pe
tersburgu , który dopiero przed rokiem opuścił, 
przybywszy na koniec życia do Wilna.

Dostojeństwa i zaszczyty służbowe sypały się 
nań szybko i obficie, gdyż niepospolicie sumien
nie i gorliwie spełniał wszystkie obowiązki.

Przez długie lata był profesorem w akademii 
wojskowej, a następnie zaliczony do sztabu głó
wnego, był głównym cenzorem organu urzędo
wego p. t. Rusktj Inwaliu. 0  ile sobie przypo-J 
minam, to zdaje się w roku 1881 otrzymał ra c - ' 
gę pełnego generała piechoty i wtedy już zupeł
nie się usunął od obowiązku członka komitetu 
wojskowego, który do owej cbwili spełniał. Krzy
żów, gwiazd i orderów miał bez hau , a wszy
stkie zdobyte pracą naukową.

W roku 1889 zaczął ś. p. Lndwik pisywać 
do wychodzącego wówczas Tygodmka Petersbur
skiego, redagowanego przez Józefa Przecławskie- 
go, z którym go oddawna łączyły stosunki przy 
jaźni. Listy z Podlasia, podpisane pseudonimem 
„ Gerwazy Bomba' sprawiały wiele hałasu w 
swoim czasie, uderzając swym dowcipem, stylem 
barwnym, świr żością myśli i trafnością poglądów. 
Ale za czasów Mikołaja byłoby to przestępstwem 
nie do wybaczenia, gdyby oficer rosyjski śm.ał 
pisywać po polsku. Nasz więc początkujący au
tor skrzętnie się pod pseudonimem ukrywał. 
Jednocześnie Jan Barszczewski wydawał w Pe
tersburgu noworoczni k p t. Niezabudka.

Tam po raz pierwszy ukazała się powieść ś. p. 
Ludwika, którą podpisał żony swej imieniem: 
E l e o n o r y  S z t y r m e r .  Taki podpis noszą 
wszystkie jego prace późniejsze. Trudno opisać, 
jaki zapał wzbudzały wszystkie powieś jego. 
Było to coś tak nowego, świeżego, dotychczas u 
nas nieznanego. Owa powieść pierwsza nosiła 
tytuł: xPantofel , historya mojego kuzyna".
W krótce ukazywały się jedna za drugą: „Pamię
tnik oryginalnie wychowanej kobiety", „Trupia 
główka", „Dusza w Suchotach", „Frenofafńusi i 
Frenolesty", „Błogosławieństwo matki".

Te wszystkie, wraz z kilku poezjami, stanowią 
pierwszy cykl działJuości literackiej Sztyfmer'»
I  były to najświetniejsze jego utwory, chociaż 
niektóre zdradzały wpływ Hofmana (Frenofaginsz, 
Trupia główka), albo Lermontowa (Dusza w su
chotach) Wkrótce nastąpił przewrót widoczny 
w jego twórczości. Charakter i koloryt utworów 
zmienił się do niepoznania i wyznać musimy, 
że nie na lepsze. 1 ugi cykl, słabszy bez poró
wnania od pierwszego, zawiera: „Kataleptyk", 
„Światło i cienie4*, „Noc bezsenna".

Potem ś. p. Ludwik złamał n» zawsze swe 
pióro. Nie tu miejsce na wyjaśnianie powodów 
tak wczesnego opuszczenia pola literackiego. Mo
że kiedy i do tego się zabiorę.

Do rozwinięcia początkowo działalności litera
ckiej rilnie się przyczyniło ówczesne otoczenie, 
złozoT b % osób takich, ’ ak: ks. Hołowiński, te

raźniejszy biskup A. S. Krasiński, Henryk Bze- 
wuski, Franciszek Malewski, Jan Barszczewski, 
Józef Przecławski i inni.

Jako G e r w a z y  B o m b a  świetnie się nieraz 
ucierał ś. p. Ludwik z Michałem Grabowskim, 
w szpaltach Tygodniku.

Ale najciekawsze listy jego były pisywane do 
Piacyda Jankowskiego (J jh n  of Dycalp), tylko 
one się kryją dotychczas w rękopiśmie. A wydo- 
bycid ich na widok publiczny wysokoby podnio
sło wartość ś p Ludwika Kiedy bowiem inni 
znakomici m.si pisarze w korespondencyach do 
Jankowskiego wykazują jawnie pociąg do kom
promisu z prawosławiom i zmoskwiconiem, jedy
ny „Nieboszczyk pantofel", pomimo swych do
stojeństw i orderów, występuje w swych listach 
jako prawy katolik i niezłomny Polak. Był to ta
lent wielki, dusza zacni . serce prawe.

Ostatnią praca jogo literacką była książka na
pisana po rusyjsku p. t.: „Juliusz Cezar, jako 
strategilr". Była to słaba kompilacja w celu służ
bowym. Wyszła podobno w 1878 r.

Do dwóeb jego wierszyków mamy śliczne śpie
wy układu St. MoniuuzK („Żal dziewczyny" i 
„Magda karczmarka").

Przed siedmiu laty zaczęło się rozwijać roz
miękczenie mózgu. Od tego czasu pamięć bezu
stannie słabL, siły umysłowe nikły.

Pielęgnowany przez czułą uuzonkę, niepospo
litych zalet niewiastę i obywatelkę, dobiegł na
reszcie kresu żywota, w dniu (28 maja) 4 czerw 
ca r. b., błogosławiąc wnuków i prawnuczkę.

Dowodem najsilniejszym uczciwości i zacności 
ś. p. Ludwika jest to, że bardzo oszczędne ży
cie prowadząc, nie zostawił żadnego funduszu, 
oprócz pensji.

Wczoraj rano odprowadziliśmy na wieczny od
poczynek zwłoki jego z kościoła Dominikańskie
go na Bcsę.

Cześć jego pamięci, a duszy wieczne odpo- 
cznienie 1

Z dzienników rosyjskich
(Przeciw przymierzom — Stanowiako Anglii.)
Od czasu nodróż; car- do Sewastopola ttla 

wskrzeszenia floty ezapnofnoranej, o»az słynnych 
mów golowy m. MosLwy i metropolity Joannicyu- 
8iu, prasa rosyjski nie może się uspokoić w pa- 
tryotjcznem swem sumieniu i nie przestaje wzy
wać dyplomacyi do zerwania wszelkich przymie
rzy i rozpoczęcia działania na wielkie rozmiary 
na własną rękę.

Wobec coraz głębszego moralnego i polityczne
go upadku F rancji o przymierzu trancusko-ro- 
syjskiem nie ma co mówić, w mityczną przyjaźń 
Niemiec dla Bosyi, wierzyć nie można, więc 
„nie wypada n»m — powiada Swiei — nietylko 
rachować na jakieś przymierza w Europie, ale 
nawet marzyć o nich. Jedyni sprzymierzeńcy nasi 
Stawianie bałkańscy już od nas są oderwani, 
dzięki zawsze przyjaźni austryacko-niemieckiej. — 
Teraz musimy liczyć tylko na własne siły w nie
wątpliwych przyszłych wypadkach, mających w 
ten lub ów sposób zmienić obecną kartę Europy. 
Lękać się nie mamy czego—pisze dalej Swiei— 
przypomina epizody z rosyjskich dziejów a mia
nowicie rok 1612 i .1812 i radzi tylko przygo
tować się do spotkania togo co pizyszłość zgo
tuje i nie wierzyć w pocałowania Judasza poli
tycznego, jakieby nosił miano. — W końcu zać 
Swiet powiada: „Też same dzieje służą nam za 
dostatecznie wymowną wska sówkę, że za każdym 
razem, jak tylko zwalniamy się od swych t. zw. 
przymierzy, jak tylko kierunek i działalność po- 
Htyki naszej przenosi się na grnnt niezależny, 
ton Europy w stosunku względem nas zmienia 
się natychmiast; papiery nasze pod względem 
moralnym nagle się podnoszą; wszyscy zaczynają 
traktować nas z należnem poważaniem, zostoso- 
wywać się do naszych poglądów i życzeń, i za
skarbiać przyjaźń naszą. Przeciwnie, słabniemy 
wewnątrz i w sprawach naszych zewnętrznych, 
gdy się ud nastego cucha narodowego i jego 
dzisiejszych pierwiastków i przekazów odstrycha- 
my i zaczynamy szukać dla siebie filarów w ob
cych nam politycznych i socjalnych ideałach, lub 
też znow” w tej artyeznej przyjaźni swycb zacho
dnich Bąsiadów, która zawsze się dla nas kończy 
na zręcznej w tych lub owych kbztałtach zdradzie. 
Dosyć już mamy przymierzy, czas jest o sobie 
samych pomyśleć."

Ciekawą także zamieszcza Nowoje Wretnia ko
respondencję z Londynu, której autor wypowia
da swe wątpliwości o wartości trój cesarskiego 
przymierza, a to z powodu podróży p. Giersa 
do Francensbadu. W Londynie mają jej nans- 
wać niezmierną doniosłość polityczną.

„Rosja czekała tylko burzy albo spokoju nu 
wschodzie, żeby podnieść zachwianą powagę na 
półwyspie Bałkańskim. Rosja musi próbować 
wskrzesić bodaj cząstkę Bwego dawnego wpływu 
w Bułgaryi a przedewszystkiem przekonać się 
dokładnie o tein, czy t i ó j o e a a r b k i e  p r z y 
m i e r z e  i s t n i e j e  j e s z c z e ,  c z y  t e ż  u s t ą 
p i ł o  j u z  u i i e j s c a  p r z y m i e r z u  N i e m i e c ,  
A u s t r y i  i A n g l i i .  Tc ouutnie przymierze 
faktycznie jeszcze nie tanieje, ale twierdzą tu, 
że Niemcy są teraz w najlepszych i najserdecz
niejszych stosunkach z hr. Boseberry i że ani 
hrabia, ani ks. Bismark nie przedsiębiorą obe
cnie nic bez porozum:eni a lub wspólnej zgody. 
Boseberry wierzy w to święcie, że Niemcy po
winny byś najkorzystniejszym i najsilniejszym 
sprzymierzeńcem Anglii, zwaszcza zaś w cha

rakterze antagonisty Bosyi i Francyi. Chociaż 
jest to w sprzeczności z dążeniami i sympatyami 
Gladstone’a, ten ostatni nie może w obecnych 
warunkach zmieniać gabinetu, ani też depopula- 
ryzować się przez usunięcie Roseberry a zresztą 
jest bardzo kontent, że polityka hrabiego nie dra
żniąc liberałów, znajduje poparcie konserwaty
stów. Trwałość stanowiska hr. Boseberry znaną 
jest i cenk.ią w Berlinie. Jednocześnie z wyja
zdem p. Giersa do Bismarka (ojca), Bismark (syn) 
obecnie pruski m inster spravc zagranicznych, o- 
czekiwany jest w Anglii dla kąpieli morskich. 
Bismark (syn) jest osobistym przyjacielem hr. 
Boseberry, pił z nim Brudorschaft, a nominacja 
Bismarka na ministra przyjętą tu została jako 
przepowiednia przymierza anglo - niemieckiego. 
Zjadą się więc dwaj ministrowie, dwaj przyjaciele. 
Anglicy zapowiadają, że p. Giers dozna rozcza
rowania, a że p. Bismark (syn) będzie oczaro
wany. Ich zdaniem przymierze trójcesarakie istnia
ło tylko w tym celu, żeby Bosyę powstrzymy
wać, zatrzymywać i oszukiwać a zarazem żeby 
dać Niemcom czas do odpoczynku po kampanii 
1866 i 1870 r. i zabezpieczyć ją od ewentual
nej napaści Ze strony Francyi.

Przyjaźń z Anglią uwalnia Niemcy od bawie
nia się dłużęi w hipokryzyę i konieczności dal
szych ustępstw, Anglia zaś mając Niemcy za 
przyjaciółkę, wolną jest od obaw co do rosyjskich 
niespodzianek na półwyspie Bałkańskim i w Azyi. 
Bosya może liczyć na poparcie i to chwilowe 
tylko jednej Francyi, która wszakże dzięki swe
mu bezrządowi, sama odpycha Bosyę od siebie. 
Wobec nowych stosunków pomiędzy Anglią a 
Niemcami, przypuszczają tu — kończy korespon- 
dant — że Bosya nie może mieć w danej chwili 
ani określonych, ani też tern bardziej wojowni- 
wniczych planów. Pan Giers jedzie z pewnością 
nie w celu straszenia Europy, .le żeby znaleźć 
w niej lekarstwo ni świeże rany, zadane jej przez 
dyplomacyę rosyjską. W Londynie przypuszczają, 
ze Europa me odmówi udzielenia pewnogo bal
samu gojącego, że w Berlinie i Wiedniu pojmu
ją konieczność udzielenia tego 'ekarstwa. “

Lwowianie w  Krakowie.

Około godz. fi wieczór, po powrocie z wycie
czki do Wieliczki, zaczęto się zbierać r  sali To
warzystwa strzeleckiego na wieczorzę pożegnalną 
Przy trzech stolach wzdłuk całe; sali ustawionych, 
zasiadło grono przeszło 200 osób, między niemi 
około 50 pań, Pierwsze miejsce przypadło pre
zydentowi miasta, dr. S z l a c h t o w s k i e m u ,  
który na zaproszenie komitetu przybył na wiecze
rzę] Obok prezydenta zasiadł po j rawej atronie 
prezes lwowskiego Bokoła, dr. Żegota K r ó w -  
c z y ń s k i ,  po lewej prezes krakowskiego, pan 
Michał B a ł u c k i ,  przewodniczył zenraniu i roz
dawał głosy poseł dr. Ferdynad W e i g e 1. Wyno
sili toasty: dr. S z l a c h t o w s k i  na cześć gości 
lwowskich, na co icb imieniem odpowiedział p. 
I h n a t c w i c z  na pomyślny roz tr j Krakows i 
na cześć patry o tycznych jego mieszkańców — p. 
B a ł u c k i  na Sokołów lwowskich, dr M r ó w 
c z y ń s k i  z serdecznym podziękowaniom,, — dr. 
B o r c n s k i  na przemysłowców i kupców, nu co 
odpowiedział p. Wojciech B i e c h o ń s k i  toastem 
na solidarność inteligencji z rękodzielnikami i 
przemysłowcami, — dr, K o b n  na podziękowa
nie lwowskim inicjatorom wycieczld, dr, D i  i ę- 
d z i e l e  w i c  z krakowskiego komitetu wycieczko
wego, — dr. Ferdynand W e i g e 1 nu cześć kn 
biet, — ks. kanonik P o l k o w s k i  r a  cześć lwo
wskiej Lutni, n» co odpowiedzią/ serdecznie pre
zes M a k a r e w i c z .  Szereg ułożonycn przei ko
mitet toastów zakończył p. B o m u n  o w i c z zwy
kłem : kochajmy się! — poczem jaszcze p. I  h  n a- 
t o w i c z wniósł zdrowie dr. W e i g l a .

Zaczęto się rozchodzić — al& wszyscy ci, co 
mieli odjeżdżać pociągiem nocnym, i WBzyscj er 
im towarzyszyć cncleli, zostali Jea®cze, a wśród 
ożywionej pogadanki wznoszono jesu*ze bardzo 
liczne toasty. Nastrój był nad wszelki wyraz ser
deczny — a doszedł do punktu kulminacyjnego 
na dworcu, dokąd około stu oBÓb Tyrusryfo ze 
sali strzeleckiej, a zasiali już na dworcu licznie 
zebranych, którzy chcieli raz jeszcze nśeisuąć 
dłoń miłych gości. Na peronie grała po raz osta
tni muzyka bocheńsk., która pod swoim kapel
mistrzem p. L a n g  i e  r e m  zasługuje na wszel
kie uznanie i pochwałę zarówno za dobre wyko
nanie, jak i za wielką i niezmordowaną gorli
wość. Go się działo na dworcu — ile tam uści
sków wymieniono — .ile serdecznych wzniesiono 
Okrzyków na pozognunte ttrcgtcŁ gońci — ile 
prześpiewano pieśni brzmiących silną nutą w pier
siach każdego Polaka — opisać to szczegolowo 
nie można. Trzeba było tam być i słyszeć te tę
tna tylu serc bratnich i zbratanych. 0  trzy kwa
dranse na jedonastą j  ociu" wyruszył — jeden 
jeszcze okrzyk, setki rąk wzniosły się dc poże
gnania ■- i skończyły się jak miły cen dwa 
dni, które spędzono wspólnie i ajprz/jemniej, z 
nsjpodnioślejszą myślą i gorącemi i ku wppólnw 
mu a lepszemu jutru skierowanemi uczuciami

W opinie pobytu gości lwowekich w Krako
wie, stanęliśmy wczoraj nu zebraniu w Sokole, 
zebraniu, które było jedną z najmilszych chwil 
zjazdu. Dodajmy tu jeszcze, iż obecnych tam 
było z pewnością przeszło 250 osób.

Z sali Sokoła wyruszono do parku krakowskie
go, gdzie pod obiema wieikiemi werandami przy
gotowany był zwykły obiad dla gości i miejsco
wych Hczestników. Z parku wyruszono na przeszło 
50 furmankach na wycieczkę przez Wolę do Pa
nieńskich Skał, gdzie było obozowisko wycieczki, 
a skąd liczni ochotnicy wyruszyli do Bielan. W 
Bielanach oglądali goście nasi klasztor i ogród, 
nacieszyli się wspaniałym widokiem ua Kraków, 
zwiedzali świątynię i katakomby kamedulskie i 
wrócili na Panieńskie Skały, gdzie po posiłku, 
ochocza młodzież puściła się w pląsy. Zabawa, 
przerywana tylko chwilowo dla wysłuchania prze
ślicznych chóralnych śpiewów Lutni i chóru ska- 
demicKiego pod przewodnictwem pana B a i a b u- 
8 z a, byłaby się przeciągnęła dłużej, gdyby nie 
konieczność powrotu ku f  usztorowi zwierzyniec
kiemu, gdzie uczestników wycieczki oczekiwały 
galary. Powrót galarami do miasta, przy świe- 
nej pogodzie, przy świetle księżyca, wśród dźwię-1 

ków muzyki i chóralnych śpiewów, był nad wszel
ki wyraz uroczy — a ognie sztuczne pana M ą- 
d r z y k o w s k i e g o ,  który rozwinął tu całą swo
ją umiejętność, podnosiły jeszcze ten urok. Kie
dy galary zbliżały się już do przystani, zajaśniał 
w brylantowych ogniach napis „Witajcie" — a 
Zamek zapłonął cały łagodnem światłem czerwo- 
nem, rzuconem nań od ogni bengalskich z prze
ciwległego domu. Na brzegu stały tysiączne tłu- witam przybyłych' do nas gości, braci Lwowia- 
my — a mimo to, powracający uczestnicy wycie- j nów.
czki nie dcznali żadnego utrudnienia w przejściu, I Zbliżenie się i wzajemne osobiste zaznajomię* 
publiczność bowiem z największą gotowością u--nie się braci tego samego narodu, bądź też w 
tworzyła szpaler i nie zerwała go, póki gońcie! odległych, bądź też w bliższych strunach zamie
nię przeszli.' W ogóle w ciągu obu dni publicz- szkalych było zawsze pożądanem. W dawnych 
ność, L lóra kilkakrotnie tłumnie się zbierała, za- czasach zachodziły w tym względzie rozmaite tru- 
cbowała się z taką godnością, spokojem a uprzej- j dności, teraz zaś przy upowszechnionych i roż
ni ością dla gości, że nie łatwo w którem mie- gałęziońfch środkach komunikacji nastąpiło a t l 
ecie tak liczne tłumy podobnie zachować się ta l  twienie i dlatego też widzimy z przyjemnością 
potrafią. Powrócono do miasta około godz. I I 1/., coraz więcej i częściej odbywające się zjaudy i 
w nocy. | wycieczki. Mają one rozmaite cele. Są zjazdy nau-

Nazajutrz rano, Sokoły lwowscy zwiedzili ko- kowe, zjazdy osób należących do stowarzyszeń, 
piec Kościuszki,) na który wielu z nich po raz których zadaniem jest podniesienie oćtt:'*ty rol- 
pierwszy wstąpiło... O godzinie 11 wyruszeń nictwa, przemysłu i h and lu , nareszi ie wycieczki

Konfereneyu kupców i przemysłowców.
Jednym z celów wyqeqz|ii Lwowian dc Kra

kowa było bliższe porozuiHun e się Lipców i 
przemysłowców lwowskich z uiA e aalim i r  in- 
tereoie „Stowarzyszenia tnpców i przemysłowców 
chrześciańskich", które zamierzono rozszerzyć ua 
kraj cały, w celu poinformowania się eo do pro
jektowanej wystawy ja jo w e j, co do istoty zało
żonego bazaru krakowskiego i co do kwest/i ga
zowej.

Konferencja, naznaczona na czi.„ południowy 
w niedzielę, zgromadziła zaledwie kilkunastu Kra- 
kow-an i kilku Lwowian, bo ci caratu: byli je
szcze zajęci przyjęciem w „Sokole", a po więk
szej części zwidzaniem pamiątek świętych na 
Wawelu. Odroczono więc konferencję na godzinę 
9 w poniedziałek. Zebrało się Lwcwiui blisko 
trzydziestu, Krakowian pięciu.

Konferencję zagaił p. prezydent miwBM dr. 
S z l a c h t o w s k i  następującem pom ów ien iem : 

Z przyjemnością widzę to zebrańie i serdecznie

Jo Wieliczki. Tam powitał gości na peronie bur
mistrz miasta ze strażą ogniową, serdeczną prze
mową, a licznie zgromadzeni mieszkańcy miasta 
Wieliczki, wznosili okrzyki na cześć Lwowian, 
którzy również gorącym wiwatem na cześć Wie- 
liczan odpowiadali. Delegat komitetu krakowskie
go dziękował za serdeczne przyjęcie gości miasta 
Krakowa. Poczem pochód ruszył ze strażą ognio
wą na czele do kopalń, gdzie Lutnia śpiewka 
w dworcu Goluchowskiego. Zwiedi_nie salin od
było się w zwykłym porządku przy pięknem o- 
świetleniu. O godv 6 wieczór wrócili goście lwo
wscy do Krakowa.

Pozostali w Krakowie członkowie Wydziału 
lwowskiego Sokoła, zebrali się w sali gimnasty
cznej Sokoła krakowskiego około godz. 4 po po
łudniu, gdzie odbyły się naprzód ćwiczenia, a 
następnie swobodna pogadanka z członkami Wy- 
dziua tutejszego Sokoła o sprawach, oba Towa
rzystwa jurówno obchodzących.

dla zabawy i przyjemności. Zapewne w licznym 
gronie przybyłych gości znajduję się Uoj którzy 
Krakowa albo wcale nie znają, iuL znają to mia
sto z dawnych lat, i którzy wzięli udział v e  wy
cieczce, aby zwiedzić dla każdego polskiego seret 
drogie parnia k narodowe i historyczne, lecz z tą 
wycieczką połączony jest i&kż inny ccL Każde
mu powinno zależeć n a podniesieniu się miast, 
a tern więcej tym , których własny interes tego 
wymaga. Mówię tutaj o tej czętoi obywatelstwa, 
która stanowi niejako rdzeń miasta to jest o kup
cach, przemysłowcach i rękodzielnikach, którycŁ 
dobrobyt stanowi dobrobyt miasta Z postawione
go na dzisiaj programu widzę, że Szanowni P a- 
uowie macie rozbierać bardzo w .zne sprawy. — 
Przedmiotem rozpraw ma być: projektowana wy
stawa krajowi, bazar wyrobów krajowych, zawią
zanie stowarzyszeni, chiześci uskicL kupców, prze
mysłowców i rękodzielników, i tychże qaxd, na
reszcie sprawa guowa. Vs"ystko to są sprawy
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!wielkiej o&nioaiości i wyrażani życzenie, aby joz-j Od dłuższego czasu słowo „siła" stało się ha- 
poc*.ąć się mające rozprawy odniosły pożądany,1 słem powszechnem, hasłem przez różne stronni
*k najlepszy skutek.

Na sfckidtaraj powołał p. prbzydent p. Ih ja - 
icwieza ze Lwowa i p. Italskiego z Krakowa.

P. Ihnatowicz, jako referent życzeń w imieniu 
Lwowian, wspomina krótko o czynności i proje
ktach Stowarzyszeni kupców i przemysłowców 
e lrzt-iiańsk i-b  we Lwowie, a szczególnie o za
patrywaniach na projektowaną wystawę krajową 
r  Krakowie. Lwowianie życzą sobie takiDJ wy
stawy, pragną tylko, aby w komitecie sędziów 
byli w odpowiedniej liczbie reprezentowani zna
wcy z mwodu przemyałowego, zresztą nie wie 
dząc nic bliższego o tym projekcie radziby Bię 
dowiedzieć cod pewniejszego, rozeszła się nawet 
pogłoska, że komitet, zajmujący się dotąd tą wy 
stawą ma się rozwiązać.

Na to oświadcza p. prezydent, że p. marszałek 
zaproszony przez dotychczasowy komitet na pro 
tektura, przyrzekł wspierać wystawę pod warnn 
k u m , aby by.a kratową i obejmowała wBzblkie 
gałęzie produkcji, dlatego zażądał, aby się utwo 
ntyt komitet obszerniejszy. Odpowiednio do tego 
żądania będą zaproszeni do udziału w komitecie: 
Rada miejska krakowska. Towarzystwa rolnicze 
Izby handlowe Skoro te wyślą swoich reprezen 
Untów, wówczas nastąpi organizacya komitetu. 
Przez to dogodzi się ta fie  żądania Lwowian, któ
rzy przez p. Śliwińskiego domagali się, aby w 
komitecie byli reprezentowani przemysłowcy ze 
Lwowa.

Niatępnie po wyjaśnieniach, jakie udzielili 
ezłonkowie dotychcza iowego komitetu pp. Mei
sner i Rżąca — uchwalono życzenie, aby wysta 
wa była kratowa. z wyłączeniem wyrobów prze
myśla obcego.

W drugiej snnw ie co do r o z s z e r z e n i a  
S t o w a r z y s z e n i a  k u p c ó w  i p r z e m y 
s ł o w c ó w  chrzaściańskich na kraj cały i co do 
utworzenia s t a ł e g o  b i u r a  i n f o r m a c y j n e 
go  uchwalono po kilka wyjaśnieniach ze strony

LIhnatowiv“t a . utworzyć tymczasowe Kółko w 
ikowie, ktćreby porozumiawszy się z miejsco 
wymi kupcami i przemysłowcami pracowało 

wspólnie z zarządem lwowskim nad wypracowa
niem su ra tn , którego projekt jest już gotowy. 
W autncie tym będzie określony stosunek mię 
dzy Krakowem a Lwowem. Do komitetu przygo
towawczego wybrano pp. Głowackiego, Helskiego, 
Kwiatkowskiego, Meisnera, Rozmanita, Bzącę, 
Sarota, Szwarca i Wentzla.

Co do  b a z a r u ,  którego utworzenie we Lwo
wie jesr zaprojektowane,—na zapytanie p. Inna 
tow iua daje szczegółowe wyjaśnienia p. Faustyn 
Jakubowski tak co do celu, w jakim gmina m. 
Krakowa b is ir  utworzyła, jsk i co do organiza
c j i ,  dotychczasowych doświadczeń i przyszłych 
zamiarów Oprócz p. Jakubowskiego, daje wyja
śnienia, p. Halski co do wyrobów świdnickich. 
P  In?atuW.cz dziękuje za cenne informacje.

W s p r a w i e  g a z o w e j ,  interesującej szcze
gólnie Lwuwian, daje p. prezydent szczegółowy 
o b ttf  sponi s Tow irzystwem gazowem i zabiegów 
za strony miasta aż do chwili nabycia zakłada 
p t m  gminę. Sady dla Lwowa udzielać nie mo
że , ba tu b teb a  uwzględnić miejscowe warnn- 
k i^ -u p ^ .F . J  ku baw ki dodaje od siebie p rz^- 
strogę, aby nie polegać zbytecznie na obcych 
przykładach, bo wszelkie instrukcje jednostron
ne nie mogą uwzględnić Wszelkich okoliczności, 
aą więc niebezpieczne.

Na tem a j zer pan i szereg przedmiotów wspól
nej konferencji. Wielka śzkoda, że tak mało 
Kiakowian przybjło na konferencję. Zadaniem 
wybranego komitetu będz.e zwołać liczniejsze 
grano tutejszych kapców i przemysłowców i roz- 
irząsnąć kwestye, ru d  któremi Lwowianie chcieli 
■ię naradzić s Krakowianami.

(PrtenJtrienie He%rvka Bewakowicza przy po- 
witaniu na dworcu).

.W ielce saanowni, którzyście pospieszyli tu 
na naęze aputkanie, raczcie spojrzeć na tę rz«- 
aaę która W u  w tej chwili otacza. Nie ob&czy- 
eib ani lent ani gwiazd, bo też pomiędzy nami 
me ma ani jednego dygnitarza i nie masz niko- 
„ ae nter wzajemnej admiracji. Przybyli do 
Was ladzie ciężkiej, całodziennej pracy, ode rwa- 
w n y aię od binr i kantorów, z warsztatów i od 
ław szkoln/oh — bo przywozimy także dzieci 
o n  te (brawa). A pod względem terytoryalnym 
nin myślcie, abyście witali samych tylko Lwo
wian, albowiem w gronie naszem znajduje się 
również naród z dalekich kresów Podola, woje
wództwa bełskiego i Pokucia — jest liczny za
stęp obywatelstwa ziemi przemyskiej i sanockiej 
(brawa), co nocą cichutko się do nos przysiadło, 
są też reprezentanci hrabstwa tarnowskiego i in
nych okolic Małopolski, wreszcie przyleciały „So
koły* biało* i czarno-pióre!

Korzystając z dwóch dni świątecznych , przy
pominających nam zstąpienie Ducha świętego, 
przybywamy wszyscy jednym ożywieni zamiarem. 
Z wyjątkiem bowiem niewielkiej garstki, przeję
tej specyalnem amatorstw^m, osobistego zajrzę 
nia do słynnej waszej smoczej jamy — chcemy 
wsęyscy przeżegnać się wodę św. Wisły, u stóp 
Wawato, w grobach królewskich i aa mogile Ko- 
śeinsud podumać o przeszłości, cb-semy przytu
lić się do zimnych głazów, z których jednak żar 
bfje płomienny dla każdego człowieka, mającego 
aaazeajt zwać tię Polakiem (brawa)! Zarazem pra 
gniomy uścisnąć dłon waszą spracowaną i ogrzać 
serca nasze przy waszych sercach, aby — kio 
młodzian posnął, jsk żyć i postępować, by nigdy 
nie t  jJa iw eć , a starzec by nigdy nie przesta
wał liczyć się do młodzieży (huczne brawa). 
Prsjbywbmy z okrzykiem całej, pełnej piersi: 
Niech żyją zacni, patryoryczni obywatele król. 
stołecznego grodu Krakowa — Wiwat Kraków!*

(Z  ad/ramia te Sokole).
Pierwszy toast wniósł prezes Bałucki, przema 

wiąjąe jak następnie:
Bracia Sokoły 1 Stało się zadość gorącym pra

gnieniem naszym —  Sokołów lwowskich mamy 
v sisbie. Przybyli pierwsi do nas, choć starsi, 
ho liesą już 19 lat istnienia, choć bogatsi, bo 
m ają własna i te wspaniałe gniasdo. Dali tem 
-dowód braterskiej prawdziwie miłości — za ce 
dzięki im i dlatego z serca przepełnionego rado
ścią wółśm: nieah żyją Sokoły lwowskie 1

To odpowiedzi dra D s i ę d z i e l e w i c z a  imie
n ia *  S4tołów lwowskich, którą zamieścimy ju- 
tro — pabrał gtoa R o m a n o w l c z :

ctwa uży wanem i nieraz nadużywanem, bo fałszy
wie pojętem. Najbliżsi nasi z zachodu sąsiedzi 
mówią: siła przed prawem i siła nad prawem — 
my Polacy walczymy i pracujemy pud hasłem 
siła d 1 a praw, siła w s ł u ż b i e  prawa, i pro
gramem naszym stało się w y r a b i a n i e  s i ł  
n a r o d o w y c h  d l a  o d z y s k a n i a  p r a w  n a 
r o d o w y c h .  Ale ten program zazwyczaj pro
gramem pracy organicznej nazywany, w wyko
naniu spaczonym bywał przez to, że wyrazu „si
lą* nie pojmowano prawdziwie organicznie. Nie 
obejmowano nim w s z y s t k i c h  narodowej siły 
czynników, zaniedbując przez to jedne na rzecz 
innych, i zapominano zbyt często, że w społe- 
cznem i narodowem życiu to jest tylko prawdzi
wie organicznem, co obejmuje całość. Czynnika
mi owej organicznie pojętej siły narodowej są: 
siła inteligencyi — więc o ś w i a t a  zarówno na 
wyżynach umiejętności, jak w szerokich war
stwach ludowych; siła moralna — więc wyrobie 
nie c h a r a k t e r ó w  a natchnienie ich tym pa 
tryotyzmem, co całość narodu i jego ideału obej 
muje a Bwoje „ja" umio podporządkować całości 
siła e k o n o m i c z n a ,  ale zdobywana nie przez 
niepomierne ze szkodą i krzywdą innych wzbo 
gacanie się jednostek, co działać mnsi demorali 
zująco, lecz zdobywana pra :ą zawsze ku ogólne 
mn dobru skierowaną, i obejmującą harmonijnie 
całość społeczeństwa — siła h a r m o n i i  s p o  
J o c z n e j ,  któtaby usunąwszy wszelkie wewnę 
trzne społeczne zawści zjednoczyła nas w jeden 
zastęp — nakoniec teu czynnik Biły, nad które 
go wyronieniem my Sokoły pracować mamr, zdro 
wie, siła fizyczna, zręczność i odwaga. A jeżeli
0 tem wspomniałem na Bamym końcu, to nie 
jakobym czynnikowi temu ostatnie naznacza, 
mieisce. Są one bowiem wszystkie równoważne
1 równorzędne, i wszystkie jednoeześuie, z ró- 
wnem wytężeniem pracy rozwijać należy. A ten 
właśnie, który nam przypadł w udziale, był u 
nas dotychczas najbardziej zaniedbany.

Statystyczne wykazy poboru wojskowego dowo 
dzą, że i pod względem stosunku zdatuych do 
wojska, i pod względem wzrostu ludności, cofa
my się w- ecz; statystyka chorób i śmiertelności 
dowodzi, że siła odporna ludności przeciw cho
robowy m wpływom ziiin;ejsza się. Słowem: de
generujemy, a n»sa fizycznie upadająca, jeżeli 
wcześuie nie rozpocznie pracy nad rozwojem 
swych sił fizycznych — zmarnieć musi i zginąć. 
Spojrzyjcie Panowie jeno na to mnóstwo wybla 
dłej młodzieży, co to ni z pierza ni z mięsa co 
n szabli dźwignąć ni w tańcu hołupcem wy 
skoczyć nie potrafi, co chuć ledwie życie właści
we zaczyna, już życiem zmęczona. Go będzie z tej 
młodzieży? jacy z niej pracownicy? jacy żołnie 
rze? i jaka z niej przyszłość? A niestety te wła
dze, do których to należy, zaniedbują zupełnie 
użycia środków zaradczych. Na wszystko znajdą 
się fundusze w budżetach publicznych, tylko nie 
na gimnastykę. Naszem zadaniem tema zaradzić— 
naszem zadaniem tworzyć szkoły gimnastyczne 
dla młodzieży, Btarszym dać sposobność odświe
żania sił przez ćwiczenia — wykształcić grona 
nauczycieli gimnastyki, którzyby roznosili nnukę
l.A po Izraj-A.

Ale — jak nie pojmuję u nas sztuki dla sztuki, 
nauki dla nauki, literatury dla literatury, pracy 
ekonomicznej dla niej samej tylko — sle to wszyst
ko dla nirodu i w służbie jego, tak nie pojmuję 
gimnastyki dla gimnastyki sam ej, któraby sama 
w sobie celem była, bo ona tylko środkiem. Bo 
jeżeli wyrobimy silne muszkufy, żelazne pięści, 
a one pójdą może kiedyś n i e  w usługę prawa— 
to może lepiej, żeby ich wcale nie było. Niech 
więc nad Sokołami naszemi unosi się zawsze 
duch narodowy, duch obywatelski, duch patryo- 
tyczny —  niech nam myśl o wyższych celach 
jracy naszej da wytrwanie i energię w tej pracy, 
niech w nas, iako bojownikach jednej idei, ja'io 
zszeregowany_ch w jeden zastęp obudzi poczucie 
iraterstwa. Na pomyślny rozwój sprawy Bokolej 

w narzym kraju!

wni stawia każdego Polaka ztądkolwiek on po
chodzi, dowodzi to, że ja przybywszy ze Lwowa, 
zaszczycony zostałem wyborem na prezydenta mia
sta ; że mój poprzednik jest także Lwowianinem, 
a dalszy poprzednik, oDecny marszałek krajowy, 
pochodzi ze wschodniej części kraju.

Powt rzam w ięc, że istnieje łączność między 
Krakowem i Lwowem i niechaj nigdy me ustaje.

Kończąc na tem życzeniu, wnoszę toast na 
pomyślność miasta Lwowa i zdrowie odjeżdżają 
cych braci Lwowisnów.

nistracyę na korzyść Lwowa. Że Kraków na ró-lw  towarzystwie jednego tylko lekarza, liczącego

Preemówienie prt zgdenta dra Szlachtowshiego, 
tt'i uczcie pożegnalnej

Panowie i Panie! Kraków zawsze rad widzić 
gości w 8 woieh murach, a w szcz ogólności brsci 
rodaków z któryahkolwiek dzielnic Polski. Dla 
tego na dzisiejszrm r innem zebraniu w sali o- 
brad miejskich , powitałem serdecznie obecnych 
gości Lwowisnów, a tera. ponawiam to , odno- 
Bząc to powitanie' do wszystkich tutaj obecnych 
uczestników wycieczki. Czynię to z tem większą 
przyjemnością, że jestem Lwowianinem, bo we 
Lwowie urodziłem się, tam się kształciłem i wię
kszą część mojego życia tam spędziłem, tam mam 
licznych dawnych kolegów i przyjaciół i dlatego 
żywię i zawsze żywić będę wdzięczuą pomięć 
dla Lwowa i jego mieszkańców.

W wycieczce wzięli także ndzial panowie ku
pcy , przemysłowcy i rękodzielmcy, a w progra
mie postawiono zebranie się celem porozumienia 
się z tutejszymi obywatelami w niektórych spra
wach miejskich. Tu zebranie odbyło się dzisiaj 
rano i przedmiotem rozoraw by ło : zamierzona

(Poiegnauie L u tn i)
O goazinie kwadrans na 10, równocześnie gdy 

Sokołów lwowskich wraz z innymi aczestnikamr 
wycieczki, goszczono na wspólnym bankiecie w 
sali Strzeleckiego ogrodu, odbył się na dworcu 
kolei akt pożegnania Lntni, która przed innymi 
pospiesznym poc.ągiem oajechała. Gały akademi
cki chór, ze swym dyrektorem p. Barabaszem na 
czele, zebrał się na perouie. Na kwadians przed 
odejściem pospiesznego pociągu zabrał najprzód 
głos członek chóru akademickiego p. W a c h t e 1 
żegnając Lutnię w imieniu chóru krakowskiej 
młodzieży akademickiej, w imieniu tych wszyst
kich, k tó ry  ukochawszy pieśń, tem samem dziel
nych Lutnistów ukochać musioli, pożegnał ich 
ałowem „do widzenia"f poczem chór zaśpiewał 
„niech żyją nam" Na serdeczne przemówienie 
p. W a c h t l a  odpowiedział prezes Lutni p. M a
k a r e w i c z ,  dziękując za wszelkie objawy naj
serdeczniejszego przyjęcia w czasie gościny, ży
czył jak najlepszego rozwoju akademickiemu chó
rowi i wyraził nadzieję, rychłego również serde
cznemu odwetu, ale w murach miasta Lwowa.

W końcu zabrał głos p. M a ś l a k ,  zwróciwszy 
się do tych Rusinów, którzy jako członkowie lu
tni, wzięli czynny udział w produkcyach przez 
nią wyśpiewanych w Krakowie, a w szczególno
ści do ulubieńca Lutni profesora Wachnianina 
rzekł:

„W iineny tntesznoji kolunii Busyniw proszu 
was wid sercia braty moji, szobyśte, wernuwszy 
szczasływo do Lwowa, skazały ridny naszij, jak 
tu w Krakowi nas syniw naroda rnskoho lublat 
i poważajut. Nasza piania zdobuła sobi tut pra
wo hoiużuństwa, ona łuczyt tutesznu rnsku mo 
łodil z ruołodeżeju polskojn w imia sławiańskoji 
łubowy. Lubow sesia rosie z dnem kożdym i pe 
reswidczuie nas nohl&dno, szczo josły de, to w 
Krakowi lubow do nas iz storony Pcladw proja 
wlaje sia. ne łysz słowamy, ałe i diłamy. Da 
Boże szczob taki serdeczni znosyny i taki szcza- 
sływi obstawyny w jak najkorotszim czasi zawo 
łodiły sercem odnoho i arnhoho płemeny skriż 
po c.łomu kraju. Proszczajte!“

M raTtott, lb  czerwi a

W miejsce ś. p. Apolinarego H o p p e n s  sta 
wiają ze strony niezawisłej kandydaturę p. Sta
nisława S z c i e p a n a i r ^ k u j j u  na posła do 
Bady państwa z okręgu wyborczego wielkiej wła
sności Strvj Żydaczóa Dr Ina Kałusz — przeciw 
kandydatowi rządowemu dr. Julianowi G z e r k a -  
W8 k i e mu .  O kandydaturach tych napiszemy 
jutro, dziś zaznaczamy tylko, że w y b ó r  p a n a  
S z c z e p a n ó w  s k i e g o ’ b y ł b y  w t e j  w ł a 
ś n i e  c h w i l i  a k t e m  w y s o k i e g o  p o l i t y 
c z n e g o  r o z u m u ,  okazując rządowi, iż kraj nie 
myśli niewolniczo poddawać Bię wszystkiemu, co 
z góry posunowionem, ale wybiera do reprezen
tacji państwa właśnie takiego, który w kwestyi, 
obecnie Bpornej, stanie wobec rządu zupdłuie nie 
zawiśle. — Takie wybory w z m a c n i a j ą  naBze 
stanowisko w Wiedniu — wybory ludzi pokor 
nych tylko osłabić je mogą.

Gmina m. Stanisławowa przesłała dnia 12 b. 
m. do swego posła w Badzie państwa dr. Biliń
skiego, nastęoujący telegram: „Z mocy uchwały 
lady miejskiej i z iej upoważnienia, upraszam 
lana o popieranie w K ńe polakiem przekonań 

swoich wyborców, i aby delegacya nasza w obro
nie skarbu paÓBtwa i przemysłu krajowego, jeżeli 
już wniosek Suessa natrafia na wstręt ze strony 
rządu (perlorrescirl) oświadczyła się przynajmniej 
przy surowych ciężkich olejicb mineralnych o 

50 stopni gęstości za cłem ochrennem dwóch 
guldenów w złocie, zaś przy eli jach mineralnych 
ekkich za cłem ochronnem 2 złr. 68 centów w 

złucie. “

W poniedziałek przybył do P r a g i  pociąg spa 
cerowy z B e r l i n a  wiozący licznych gości cze
skich i polskich na zwiedzenie Prag. i teatru 
narodowego czesk.ego. Na dworcu, gdzie się ty
siączne tłumy zgromadziły, przemówił polsk po
seł do parlamentu niemieckiego G r a e v e w pol
skim języku, jak następuje:

„Bądźcie przekonani, że my, Polacy, bracia 
wasi. przybyliśmy tutaj fiko Słowianie, z zapa- 
em w sercu dla waszej i n iszej wsnólnej spra

wy, i ubolewam  tylko, że z przyczyn od nas nie- 
w ystawa krajow a w roku 1887, bazar wyrobów IzaleŻDych, nie m ogliśm y przybyć w tak wielkiej
krajowych, zawiązanie się stowarzyszenia chrze- 
ściańskich kapców, przemysłowców i rękodzielni
ków i tychże zjazd, nareBzcie sprawa gazowa. 
Wprawdzie każda z tych spraw wymaga ('łaisi.e- 
go dokładnego rozbioru, jednak, o ile na to czas 
pozwolił, nastąpiła wzajemna wymiana myśli co 
do głównej rzeczy, a dalsze porozumienie dopro
wadzi bez wątpienia do celu: — Wszystkie te 
sprawy są bardzo ważne, nietylko dla Lwowa i 
Krakowa, lecz także dla całego kraju i tutaj oka
zuje się potrzeba łączności. Łączność ta istnieje. 
Kraków, jako dawna siedziba królewska, ,ako skar
bnica najdroższych narodowych i historycznych 
pamiątek, ma tyle uroku, że każdy Polak i dlatego 
każdy Lwowianin niesie pewne dla niego jak naj
lepsze życzenia. Takie same życzenia żywią Kra
kowianie dla Lwowa. — Kraków z przyjemnością 
widział i witał przybywających Lwnwianow z p0. 
wodu rozmaitych okoliczności, jak uroczystości 
Sobieskiego Kraszewskiego i zjazdów naukowych 
pod nazwą Kopernika, Długosza, Kochanowskiego i 
t. p. zjazdów stowarzyszeń. —  Kraków niu sta
wia na pierwszem miejBcn własnych maferyalnycj 
korz yści i tak, gdy szło o zniesienie w Krakowie 
zaprowadzonego z powoda podzisłr kraju rządu jra- 
jowBgo,Kraków pomimo pewnych materyalnych strat 
nie opierał się temu i zgodził się na centralną admi-

liczbie, jakbyśmy tego p agnęli. Zapewniam was 
jednak, że nasz cały naród jest z w°mi, i naj
żywsze uczuwa dla was sympatye. Słowiańskiej 
Pradze: „na zdar!"

Wskutek nietaktownego postępowania policji, 
która chciała wzbronić śpiewania pieśni narodo
wych, i aresztowała zupyłuie przyzwoicie zacho- 
wującego się jednego ze śpiewających — zaszły 
bardzo burzliwe sceny z policyą — która w koń
cu dobyła pałaszy i płazowała a nawet raniła 
kilka osób. Aresztowano ośmiu, którym ma być 
wytoczony proces karny za opór władzy.

Wczoraj zebrała się w Monachiom Izba wyż 
sza s e j m n  b a w a r s k i e g o ,  na dzień jutrzej
szy zwołano pierwsze posiedzeni a Izby poBłów. 
Ooie Izby zajmą się przedjwszystkiem zatwier
dzeniem rozporządzeń, wydanych przez mimste- 
ryum i przez regeneyę. N e uległ wątpliwości, 
że sejm zuząda od gabinetu wyjaśnień, tyczących 
się postępowania ministrów wobec zmarłego kró 
la. Posłowie klerykalni, kióizy myślą Już o oba
leniu liberalnego gabinetu br. Lutza, przygoto
wują liczne interpelacje. Gabinet będzie musiał 
wytłómaczyć się z niedość starannego czuwania 
nad bezpieczeństwem chorego monsrehy, któremu 
pozwolono przeehadzać się nad brzegiem jeziora

lat życia i nie dosyć silnego, by móilz po
skromić wybuchy szaleńca. Na jednem z pierw 
szych posiedzeń sejmu przedłoży gabinet wnioski 
tyczące się listy cywilnej. Wynosi ona 5 milio
nów dawnych złorych bawarskich. Książę Luit- 
p Id ma pobiersć z tego 200.000, reszta będzie 
przezaaczoną na umorzeniu długów, zaciągnię
tych przez Ludwika II.

Dzisiejszy król Bawaryi, Otton I, młodszy brat 
Ludwika, liczy obecnie lit  38. Odbywał on kam
panię francuską w r. 1870 i 1871; wkrótce po
tem zaczęły się u niego pojawiać pierwsze obja
wy obłąkania. W dniu śmierci starszego brata 
znajdował się Otton na zamku Furstenned. W 
wyrazie twarzy obu braci, istniało zawsze ude
rzające podobieństwo.

Ciało zmarłego króla przewieziono w nocy z 
poniedziałku na wtorek z zamku Berg do Mona
chium. Wczoraj cdbyła się sekeya, której doko
nał dr. Rfldinger przy pomocy trzech lekarzy. 
Na czaszce, równie jak na tnozgu i jego opo
nach, znaleziono ważne zmiany, pochodzące czę
ścią z nieprawidłowego rozwoju, częścią z cier
pień o charakterze zapalnym

W pierwszy dzień Zielonych Świątek odbył 
się w Brukseli zapowiadany od dawna k o n g r e s  
r o b o t n i k ó w  b e l g i j s k i c h .  Wbrew oczeki- 
wanioj. obrady kongresu toczyły się bardzo spokoj
nie. W mieście nie można było dostrzedz żadnego 
wzburzenia umysłów. Związki robotnicze w całym 
kraju wysłały około 5000 delegatów, którzy na 
dwóch posiedzeniach powzięli następujące uch wa
ły ; 1) Szerzenie propagandy w celu uzyskania 
powszechnego głosowania; 2) urządzenie powszech
nego bezrobocia na wypadek, gdyby rząd nie 
zgodził się na ustawę o powszechnem głosowa
nia ; 3) zorganizowanie wielkiej manifes.acyi w 
dniu 15 sierpnia.

Gdyby zaś rząd nie zezwolił na taką manife
stację, ma nazajutrz rozpocząć się w c-ałym kra
ju bezrobocie, hrzeciw robotnikom, którzyby me 
chcieli zawiesić robót, postanowiono postępować 
z całą surowością i naśladować w tym względzie 
Irlandczyków. O ile sam przebiug kongresu uspo
koił tych, którzy Bię obawiali rozruchów, o tyle 
powzięte na n -n uchwały zaniepokoiły znowu 
umysły tem bardziej, że rząd dzisisiejszy posta
nowił me czynić dalszych ustępstw. Wobec tego 
nowe bezrobocie w Belgii zdaje się być nieuni- 
knionem.

Podczas gdy w Belgi: zanosi się na nowy rnch 
między robotnikami, z D e c a z e v i l l e  nadcho
dzą bardzo pomyślne wiadomości Towarzystwu 
akcyjne, będące właścicielem kopalni, zgodziło 
się na niektóre żądanm robotników i prace w 
kopalnwcn rozpoczęły się w poniedziałek na no 
wo. Porozumienie między towarzystwem a robo
tnikami przyszło do skutku za pośreduicuwem de
putowanego B a s l y .  Udał on się w sobotę do 
Decazeyille i tam doznał od robotników nie
zwykle życzliwego przyjęcia. Wjazd jego przy
pominał tryumfalne pochody. Basly wpłynął na 
robotników c tyle, iż zgodzili się na oddalenie 
nsjwięcbj skomprcuńtowinych towarzyszy. Robo
tnicy pootnno? rozdzielić między naczelników 
ruchj, pozbawionych obecnie zarobku, kwotę 
8500 fr , powstałą ze składek na cele bezrobo
cia. Na tem samem zgromadzeniu uchwalili ro
botnicy rezolucję, wzywającą rz td do uwolnienia 
dziennikarzy, uwięzionych za podżegające ar
tykuły.

Ustawa o w y d a l a n i n  k s i ą ż ą t  k r w i ,  u- 
cbwaiuna w Izbie poselskiej, została już przez 
rząd wniesioną w senacie, który przekazał ją o- 
sobnej komisji. Na mocy tej ustawy będą mu 
sieli opuścić F rancję czterej książęta krwi, a 
mianowicie: ks. N a p e l e o n ,  najstaiszy syn je- 
10 W i k t o r ,  ks. F i l i p  O r l e a ń s k i ,  używa

jący tytułu hrabiego Paryża, i najstarszy syr je 
%o siedmnastoletni R o b e r t .  Wydalenie innych 
książąt zależeć będzie od postanowienia każdora
zowego gabinetu.. W Paryża spodziewają się, że 
senat rozpocznie już w piątek obrady nad wyda- 
'eniem, i że ustawa uzyska około trzydziestu gło 
sów mększości. W komisyi senatu oświadczyła 
się większość przeciw wydaleniu. Nie można je 
dnak z tege wysnuwać wniosków o losie, jakie 
jo ustawa dozna na połnem posiedzeniu senatu

W mowie, którą ks. A l e k s a n d e r  
pierwsze posiedzenie N a r o d o w e g o  Z g r o m a 
d z e n i a  z j e d n o c z o n e j  B u ł g a r y i ,  zasługu
je na uwagę ustęp poświęcony wspomnieniom z 
ostatniej wojny. Siowa księcia bułgarskiego, pełne 
narodowej dumy i młodzieńczego zapału, sprawiły 
niezawodnie nien iłe wrażenie w Belgradzie. Ta 
antiserbska munifestacya jest rządowi belgradz
kiemu tem bardziej nie na rękę, iż w Bamej 

Serbii zwiększa się widocznie agitacja przecia 
panującej dynastyi, a dowodzą tego artykuły pan- 
slawistycznych i radykalnych dzienników.

&

Mrahóttf<, 16 czerwca
Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od

będzie się jutro o godz. 5 po południu. Oprócz kil 
ku ważnych spraw porządku dziennego, najgłówniej
szą jest projektowana przez komisyę teatralną spra
wa b u d o w y  n o w e g o  t e a t r u .  Wnioski komi
syi brzmią : Bada miasta uohwaii: 1) Upoważnia się 

prezydenta miasta do zaciągnięcia pożyczki na 
rzecz gminy m. Krakowa w sumie .50 000 złr.

zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu ne 
budowę tsstru w Krakowie Do podpisania odnośne
go skryptu dłużnego upoważnia Bada mi«jska p. 
prezydenta i radców miejskich : Henryka Kieszkow- 
skiego i dra Faustyna Jakubowskiego; 2) teatr ma 
być wybudowany na placu Szozepańskim; 3) wy - 
konania planów i kosztorysów teatru oddaje się p. 
Kirolowi Zarembie; 4) Bada miejska upoważnia p 
prezydenta, aby : a] poczynił starania celem uzyska 
nia od Sejmu krajowego zapewnienia subwencyf na 
bndowę teatru w kwocie corocznej 5500 złr. na 
umorzenie bumv pożyczkowej 100.000 złr. przez 
ozas amortyzacji, stosownie do warunków umowy, 
mającej się zawrzeć z zakładem kredytowym w Wie
dniu, bj poczynił staiania u Wydziału Wielkiego 
Kasy oszczęduoóoi o zapewnienie takiejże subwencyi, 
o) pooij nił starania u o. k. rządu, oelem uzyskania 
dla teatru wybudować się mającego, a względnie

dla gminy m. Krakowa prawa pobierania 
teatru miejskiego piątego, a względnie ' 
procentu od dochodu ogólnego (brutto) i 
wień teatralnych, określonych § 19 uujot 

siębioruą teatru zawartij, a powyżej przytoczony , 
d) poczynił starania u c. k. rządu o nabycie real
ności, w której obecnie teatr się znajduje. Sprawo
zdawcą komisyi jest dr. Faustyn Jakubowski.

W sprawie pomnika dla A. Mickiewicza pro
szeni jesteśmy o powtórne przypomnienie, że czwar
ty miesiąc upływa od chwili, w której pełny komi
tet budowy pomuika dia Mickiewicza postanowił 
załatwić sprawę modelów w połowie maja. I znów 
minął miesiąc a o posiedzeniu i ostatecznem posta
nowieniu komitetu me słyobać. Budajto nasza energia.

J. I. Kraszewski w bolesnej swej doli otrzymu
je przecież od rodaków dowody niekłamanych ser
decznych uczuć. W poniedziałek z Krakowa czcigo
dny pisarz odebrał następujący telegram: „Zgroma
dzeni na Zjeździe „Sokoły" ze Lwowa, Tarnowa i 
Krakowa przesyłają Ci Czcigodny Panie wyrazy 
szozerego uwielbienia". — Krótko leoz serdecznie.

Ks. biskup Krasiński w niedzielę 2C bm., Jako  
w dzień 50 letniej rocznicy prac swoich kapłańskich, 
będzie mieć w kościele XX. Pijarów mszę świętą o 
godzinie 10

Komitet przyjęcia gości lwowskich otrzymał 
wczoraj następujący telegram: „W drodze d<> tLmu 
zasełamy serdeczne dzięki i sokole pozdrowienie 
braciom Sokołom krakowskim."

Marszałek dr. Zyblikiewicz, wczoraj wieczór po
wrócił z Oświęoima do Krakowa a dziś raao odje
chał pociągiem kuryerskim do Lwowa.

Prezes Tow. muzycznego, książę Alekcander 
Czartoryski złożony jest ciężką chorobą.

Bawi w miaście naszem p. Walerya Marrenś 
(Morzkowska), zasłużona powieściopisarka i redaktor
ka Świtu.

Chór akademicki, zachęcony powodzeniem urzą
dzonego przez się koncertu w parsa krakowskim, 
zamierza powtórzyć raz jeszcze swoją produkcję, 
dochód z konoertu przeznaozając na cel niantrojj- 
ny. O dniu koncertu doniesiemy później.

Wygnańców z Prus przybyło do Krakowa Jo 
15 czerwca 5oh mężczyzn, 362 kobiet, 710 dzieci, 
razem i660. Urn szczeni wszyscy oprócz trojga 
starców i dziewczynki 11 letniej w nauce bęćąeej. 
Wszysoy ci są na utrzymaniu komitetu, niemniej 
umieszczeBi już wygnańcy, którzy dopiero od 1 lip 
ca obejmą swoje obowiązki.

Popis uczniów szkoły Tow. mnzyoznego odbę
dzie się w przyszłą niedzielę w lokalu Towarzystwa. 
Wstęp dozwolony będzie tylko rodzicom i opieku
nom popisująoych się.

Z teatru. Nie bugata w treść i nie nazbyt zaso
bna w skarby melodyj operetka Leoocqa „Ksią
żątko" (Le petit duc) nie zdołała snadź zbytnio 
zainteresować naszej puulicsności, skoro bardzo nie
liczna garstka widzów zebrała się wczoraj w sali 
teatralnej. Łatwo się więc tłumaczy, że artyści z 
mniejszą niż zazwyczaj werwą role swe wykonywali. 
Pochwała jednak należy się pani Kasprowiczuwej 
za humor, którym podsycała uwagę widzów, należy 
się ona też pannie Piannównie, która mająo raczej 
pole do gry niż śpiewn wywiązała się z zadania 
doskonale. Pani Bocskaj w męskim kostyumia wy
glądała efektownie, co nie zawsze można było po
wiedzieć o peus^uunrkaoh zakładu tak charaktery- 
styozuej przełożonej, jaką była pani Kasprowiozowa. 
Kilka numerów operetki powtarzano na żądanie pu
bliczności. Jlew.

Napad. Ubiegłej nocy pewien obywatel z Nowegc 
Sącza, bawiący w Krakowie przez Święta, zootał na 
ulicy Kopernika niedaleko kośoioła 00. Jezuitów, 
opadnięty znfenaoka przez 4 artylerzystów, z których 
go jeden pięśsią tak silnie w kark uderzył, te mu
się w oczach zaćmiło. Napadnięty zaczął uciekać,
napastnicy gonili go aż po za klinikę. Policya za
wiadomiła o wypadku inspekcję bastyonn Nr. 5 
dla dalszego śledztwa. Eksoesy żołnierzy, pn ozas 
jakiś uśmierzone, zaczynają Bię więo powtarzać.

f  Ludwik Ztyńrek profesor semin&ryum nauczy
cielskiego męskiego, zmarł wczoraj w 58 roku ży
cia. Zmarły był również członkiem komisyi egzami
nacyjnej dla nauuzycieli szkół ludowych. W oiągo 
długoletuiei swe praoy nad wychowaniem młodego 
pokolenia, zdołał zaskarbić sobie przymiotami cha
rakteru wielką miłnU swych uozniów. Pokój jeg« 
pamięci!

t  W łaaysław Czaplicki, więzień stanu w i847 
r., ohcer wojsk polskich w 186S roku, Sybi-ak,
zmarł 14 bm. w 58 roku życia w szpitalu powsze
chnym we Lwowie. W litera*,ar, e naszej znanym on 
jest przedewazystkiem jako pisarz za wyłąozne przed
mioty swych opowiadań biorący dzieje prześladowa
nia Polaków pod zaboiem rosyjskiem. Rozgłośna w 
swoim czasie „Czarna księga" i wydane jako daPzy 
jej ciąg „Moskiewskie na Litwie rządy" a przedtem 
jeszcze „Powieść o Herożanie" i „PaLiiętaiti wię
źnia staną" nazwisko Czaplickiego uczyniły głaśnem. 
Fized sześciu laty wydawał on w Krakowie krotko 
istniejące pismo Krakowianin wychodzące naprzj- 
miau z K r oni) i krakowską dwa razy na miesiąo 
Po wyjeździe z Krakowa mieweł po prowincjonal
nych miastach oa szyty o Syberyi, z którymi nawet 
w Wiedniu się produkował. Zmarł w ubóstwie, z 
którem walczył długie lata Pokój jego pamięci.

Lwów, 15 czerwca. ( = )  Serdeczne i prawie wspa
niałe przyjęcie, jauiego doznali Lwowianie w Krako* 
wie, wywakło nadzwyczaj korzystne wrażenie w na
szem mieśoie. Pod wpływem szczęśLiwyoh uczestni
ków wycieczk', którzy jednomyślnie z prawdziwym 
entuzyszmem opowiadają o wszystkich przyjemno
ściach, jakie im zgotował krakowski komitet, jak 
niemniej o pięknych chwilach wspólnie z serdeczne- 
mi Krakowianami spędzonych, wszystkim się zdaje, 
iż byli w odwi dżinach u bliskich krewnych swo
ich. Dzisiaj wiele jaz osób żałuje, iż okoliczności 
nie dozwoliły im lub może sami nie chcieli ucze
stniczyć w tej wycieczce. Gdyby nie deszcze, które 
u naa spadły przed niedzielą i zimne powietrze, 
niezawodnie liozba uczestników byłaby oo najmniej 
zdwojona. W każdym razte, wyoieczką osiągnęło Bię 
ten ceł, że dawne różne, mniej łub więcej uspra
wiedliwione poglądy na gościnność Krakowa zupeł
nie traoą podstawę, a wszelka wzmianka o jakimś 
antagonizmie i nieohęoi mi;izy Lwowem a Krako
wem. odtąd będzie śmiesznym wymysłem.

>Ze strony komitetu tutejszego, urządzającego wy
cieczkę,, jestem upoważniony do p n b l i o s n e g o  
z ł o ż e n i a  p o d z i ę k o w a n i a  d y r e k t o r o w i  
k o l e i  K a r o l a  L u d w i g a  W. p. S i a d ł o  w- 
s h i  e cc u, który ze zuauą swą uprzejmością i ży
czliwością wszelkie czynił ułatwienia i w granicach 
swego urzędu dogodności, co w wysokim stopnia 
ułatwiło komitetowi zadanie, podjęte w najtrudniej- 
izyoh waionkajh.
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Dzisiejsza Gaeei,a Narodowa zoBtała skonfisko
waną za artykuł omawiając; Bprawę naltową.

Grybów, 13 czerwca. Niedawno, bo w końcu ze
szłego miesiąca okolica nasza straciła jeduego z tych 
cichych pracowników Bpołeoznych, którzy nie uauwa 
jąc się nigdy od czynów szlachetuych. mrówczą 
pracą i uozynnośoią dopomagają bliźnim czynem i 
przykładem. Zmarł tu po krótkich cierpieniach Fer
dynand Ho b z ,  a jak całe iyeie jego było pasmem 
humanitarnych dążeń i czynów, tak ostatnia wola 
najwidoczniejszym dowodem onót zmarłego. Zapisał 
on na przebudowanie kościoła w Grybowie 1000 
złr., na budowę szroły 100*0 złr., na wieozysty 
fnndusz dla 20 wdów 2000 złr., ostatni punkt te
stamentu opatrzony jest warunkiem, aby odsetki od 
tego fundutzn w równych częściach po 5 złr. wy
płacane byiy wdowie, obarczonej roaziną i zamiesz
kałej w byłych dobrach nieboszczyka. Cześć pamię
ci prawego ubywatela!

Ofiara moskiewskiej samowoli w  Galicyi. W 
W korespondencji zamieszczonej w 123 numerze 
Nowej Reformy datowanej ze Szczucina nad Wisłą 
29 maja donosiliśmy, iż żułdak moskiewski bez 
wszelkich powodow strzelił do przewoźnika Michała 
Chrabąszcza i zranił go w nogę powyżej kolana. 
Chrabąszcz, odesłany na kuracyę do szpitala w Tar
nowie, 12 bm. zmarł wskutek tej rany licząc zale
dwie 27 lat. Trudno spamiętać, który już raz w 
ciągn kilku lat nawołujemy naaze władze do uregu
lowania stosunku z żołdactwem rosyjskiem na pa
sach pogranicznych monarchii. Do tego doszło, że 
spokojni obywatele strzelani są przez żołdaków ro
syjskich jak dzikie zwierzęta. Zabójstwo Miohała 
Chrabąszcza najwymowniejszym jest tego dowodem.

Nowe pismo Wiestnik stanisławowskiej epar- 
chii pud tym tytułem wychodzić będzie w Stauisła- 
wowie dwa lnb trzy razy miesięczni dziennik urzę
dowa dla spraw kościelnych stanisławowskiej dyecezyi 
poświęcony. Na pokrycie kosztów wydawnictwa obo
wiązany będzie każdy proboszcz złożyć w kancelaryi 
biskupie] 2 złr. przedpłaty. Donosi o tern Kuryer 
Stanisławowski.
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Z komitetu opieki naa wydalonymi z PruB.
Lista składek od dnia 1 czerwca : 5 złr. dr. Stani
sław Biesiadecki, 7 złr. 42 ct. Józef Łazarski z 
orzćdetawieuia p. F Rooznika w Jeleśni, 8 złr. 30 
ct. prze* Adm. N. Reformy, 10 złr. dr. J. W»r- 
Bchauer, 34 złr. 86 ct. przez Adm Ceasu, 61 złr. 
25 ot. z wiecziikn kasynowego w Brzesku, 100 
złr Komitet jrre sławssi. Rozonodu było do 15 czer
wca 10.329 złr. 3 cnt.

Składki Józia B. za hamak na Panieńskich Ska
łach złożyła 1 złr. 20 ćt na wygnańców z Prus.

Mianowania. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa Wiktora Wadziaka Łuc
kiego ze Lwowa do Limanowej i przydzielił go do 
służby przy tamtpjszem starostwie.

Krajowa dyrekoya skarbu zam ianow ała asystenta 
rachunkowego M arcina Blantlu ofic ja łem  rachunko
wym w Krakowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyoielkę 
prowizoryczna Emilię Kuustmann w Ostrowie rze
czywistą nanezyoielką szkoły etatowej w Ostrowie.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We c z w a r t e k  16 czerwca: „Carmen", npera 
W 4 aktach, Jerzego Bizet’a. W głównych rolach 
trystąp-ą panie: Booekaj, Skalska, Kasprowiozowa, 
Pp. Bandrowski, Koncewicz, Łomiński, Kiezman i 
inni.

W s o b o t ę  19 czerwca. „Girofló-Gnrofla", opę
ta komiczna w 3 aktach Leooqua,' z panią Radwan 
* roli tytułowej. Mourzukiein będzie p. MyszKow- 
•ki. Don Bolerem p. Skalski, M-raskinem p. Ban 
trowiki.

W n i e d z i e l ę  20 ozerwua: „Halka" opera w 4 
tktaefi, Stanisława Moniuszki.

W p o n i e d z i a ł e k  21 czerwca: „Niewiniątko 
'  Bellerille* opera komiczna w 3 aktach Milloec- 
<era, z panną Praunówną w roli tytułowej.

We w t o r e k  22 czerw ca: „Palestrant" (Der
tiettelstudent), opera komiczna w 4 aktach Mfiloec-

dyom klasycznym (pierwsze pisma Orzechowskiego i 
Modrzewskiego). Poprawa Rzpltej Modrzewskiego jest 
wyrazem tych dążnośoi i wskazówką tych reform, 
których potrzebę widziano dość powszechnie. Pro
gram się nie spełnia, w znacznej części dlatego, że 
sprawa reformacyi pląoze się ze sprawą reformy po
litycznej i staje na pierwszem miejsen. Przez ciąg 
lat dziesięcin pism politycznych mało: opinie wyra
żają się ubocznie i przypadkowo (w dzieł*' h pra 
wniezjeh, jak statut Przyłuekiego lub kontr wersyj
nych teologicznych). Dopiero, kiedy sprawa egzekn- 
oyi dochodzi do urzeczywistnienia, a zarazem dążneśó 
protestancka występuje najsilniej, odpiera ją Orze
chowski ewojemi pismami, jak dialogi: Quincunx, 
Policya. Charakterystyka Orzeolicwskiego Zomyka ten 
rozdział.

Mniejsze pisma z ostatnich lat Zygmunta Augnsta 
i częste w nich wzmianki o pizyszłem bezkrólewiu 
stanowią przejśoie do kwestyi egzekucyi, o ile się 
to (za pierwszym razem) w literaturie odzywa.

Po drugiej egzekucyi, za panowania Batorego, 
przygotowują się i wyrabiają te wyobrażenia, któie 
wkrótce ukażą się w książkach, ale z drukn nie 
wychodzi nio ważniejszego. W początkach Zygmunta 
III dopiero złe skutki elekcyi doświadczeniem stwier
dzone, wywołują pisma poświęcone głównie tej kwe- 
styi (Warezewioki, Górnicki), a równocześnie uozu- 
cie potrzeby zabezpieczenia się od Turków i zamie
rzona wielka koalieya przeciw nim, dają pooiątek 
pismom, których przedmiotem jest kweetya wboho- 
dnia, a celem kolonizaoya Zadnieprza i opanowanie 
Krymu. (Wereszczyńeki, Grabowski).

Wreszcie Petryoego przekład Arystotelesa uzupeł 
nia tę literaturę spolszozeniem dzieła, z którego ona 
głównie czerpała swoje pojęcia filozoficzne, a w do
datkach tłomacza powt-rza się jeszcze wiele z tych 
kwestyj politycznych polskich, które ta literatura 
przez pół wieku obrabiała. Obawy zaś o przyszłość 
Rzpltej stale n wszyetkioh się powtarzające, prze
czucia upadku i przestrogi, żeby się od niego rato
wać, występują najsilniej w kazaniach sejmowyoh 
Skargi, które przez to stają się wyrazem całego je
dnego ważnego w naszej literaturze pierwiastku, a 
reprezentują przytem katolickie opinie i dążności, 
połączone z przekonaniem o potrzebie silniejszego 
rządu.

Na zakońozenie ogólna charakterystyka: zależność 
statystów polskich od starożytnych, związek ich i. tak 
szy) ze współczesnymi pisarz,ami zagranicznymi, za
leżność od historycznych wypadków i bieżących 
polskich spraw i stosunków. lob cechy, zalety i nie
dostatki.

Wydział postanowił wydać dzieło prof. Tarnow
skiego, jako osobną K sią żk ę .

— „Kodeks postępowania karnego z 23 maja 
1873 r ,  tudzież nstawy i rozporządzenia odnośne, 
objaśniony jurysprodencyą c. k. sądu kasacyjnego. 
Opracował M. Koczyński, b. brof. Uniw, Jag. (Bi
blioteka prawnioza Himelblaua, Tom Y11I.) Kraków, 
druk A. Koziańskiego, 1886 w 16-ce, etr. V, 596, 
XIX i 1 nl.“

P. Michał Eoczjńeki wydał tłómaozenie procedu
ry Karnej, zamieszczono w polskim dzienniku ustaw 
państw ., a sporządzone z polecenia rządu przez p. 
dra Aleksandra Cukrowioza, znanego |tłomacza in- 
stytnoyi Justyniana i kodeken handlowego i w wy
dania swojem zebrał wszelkie nstawy i rozporzą
dzenia, odnoszące się do procedu/y Karnej i podał 
judykaturę najwyższego trybnniłu. Przybywa zatem 
naszym prawnikom podręcznik, z ktorego nie omie 
szkają zapewne korzystać.

— Na wystawę Zjednoczonego Tow. Przyjaoiół 
Sztnk Pięknych nadeszły: Boznańskiej „Staruszka" 
studyum, Małeckiego „Las bukowy", Peters Anny 
„Róże", Stachiewicza „Przerwana lektura", Hena J. 
„Poranek" rys., Jankowskiego „Rękawka" rys. tu
szem, Marcinkowskiego „Bohdan Zaleski" licet z 
gipsu.

M anta Mowę, limctie i artjitfcziie.
— Z A k a d e m i i .  Dnia 7 czerwca, w ponie- 

ttisłek w Akademii Umiejętności pod przewodni
ctwem dra Estreichera, odbyło się zwyozajue posie
kanie Wydziału filologicznego, na którem prof. Tar

twski wyłożył osnowę dzieła swego pod tytnłem 
Itudya do historyl literatury polskiej. Pisarze po- 
yozni XVI wieku." Do książki tej weszły, jako 

^obne rozdziały, dawniejsze rozprawy antora, jako 
J*: o Górnickim Modrzewskim, Warszewiokim i in- 
7ch, poprawione i uzupełnione, oraz nowe badania.

Plan jest następujący: Pisarze wieku XV (Paweł 
|n  Włodzimierza, Hjnryk z Góry, Ostrorog) stano
wą naturalny wstęp, rozdział pierwszy. Drugi obej- 
Jhje początki obfitszej literatury politycznej, powsta
łej pod koniec panowańia Zygmnnta Starego, pod 
ływem rosnącego ruchu egzekucyjnego, rosnąoego 
testantyzmn i wzmagającego się zwrotn kn Btn-

Dział ekonomiczny.
Odezwa Zarządu Towarzystwa kółek rolni

czych, podpisana przez wszystkich jego człon
ków : Przed trzema laty rozpoczęta przez Towa
rzystwo nasze praca około podniesienia dobroby
tu, moralności i oświaty lndn, nie zawiodła ocze
kiwań. Z jednej strony powszechne nznanie na
szej działalności, stwierdzone przyjęciem udziału 
w Zarządzie przez władze krajowe, ugół ducho 
wieństwa i najpoważniejsze instytneye, — dru
giej 840 Kółek z jedynastu tysiącami członków, 
fnnkcyonnjące pomyślnie —  oto są rezultaty pier
wszych kroków Towarzystwa Fakta więc potwier 
dziły, że sprawę przuz nas podjętą zrozumiano 
w kraju, że ona ma racyę bytn, że jest na cza
sie i że dalszy jej rozwój w przyjętym kierunku 
jest pożądanym.

Nie wątpimy, że jeszcze kilkanaście lat podo
bnej a wytrwałej pracy, obok współdziałania in
nych czynników krajowych, polepszy naszą sytaa- 
cyę ekonomiczną, wzmocni siły intelektualne i 
utworzy tyle pożądaną harmonię społeczną.

Lecz dla dopięcia powyższych celów potrzebu
jemy szczerego współdziałania i pomoey wszy
stkich stanów społeczeństwa. Kraj nasz jnż nie
raz dawał dowody swej ofiarności, gdy szło o 
jacne i szlachetne cele, choć może nie tak do

niosłego znaczenia, jak sprawa „Kółek rolni
czych", — dlaiego i teraz nie wątpimy, że głos 
nasz znajdzie oddźwięk wszędzie, gdzie tylko i- 
stnieje dobrze zrozumiane poczucie obywatelskie
go obowiązku, tern bardziej, że podjęte przez 
nas zadanie nie ma nic wspólnego z polityką 
ani z kwostyami narodowościowemi.

Wszelkie powodzenie ma to do siebie, ie zo
bowiązuje na przyszłość, a zatem i zwiększający 
się "zakres działalności Towarzystwa wymagać 
musi powiększenia osobistych i materyalnych o- 
fiar, które nie będą straconym zasiewem. Odzy
wamy się przeio z całą ufnością do wszystkich, 
prosząc bądź to o udział w pracy, bądź o po 
moc materyalną, przez zapisywanie się na człon
ków wspierających Towarzystwa. W  tym osta
tnim kierunku sprawę Kółek powierzamy nsil- 
nie opiece czcigodnych niewiast naszych, bo wie
my, że tam, gdzie spocznie ich szlachetna ręka, 
żadna uczciwa sprawa nie zginie.

Wszelkie pisma, dary i zgłaszania się na człon
ków wspierających Towarzystwa, prosimy adre
sować do „Zarządu głównego Towarzystwa Kó
łek rolniczych" we Lwowie w giflachu im. Os
solińskich.

W ystam  inwentarza W Warszawie otwarta w 
sobotę, ostatnia z sześeiu wystaw, wyjednanych i 
urządzanyoh ttaraniem Tow. wyścigów konnych od 
r. 1381, przedstawia się na po.ór skromniej od po
przedniczek, jak zgodnie douosrą dzienniki warszaw
skie. Przeszłorooznej dodał świetności obfity dział 
przemysłowy, na którego WBpaniałe urządzenie wy
silali się w zawody fabrykanci i przemysłowcy. Te
goroczna posiada z działn wyrobów tylko to, oo ma 
bezpośredni związek z inwentarzem, a zatem wozy, 
uprząż, derki itp. — Z Galioyi nadesłali na tę wy

rwę: p. Grotowski z Jaćmierza 8 buiajów i 11 
jałówek, hr. Ad. Potocki z Krzeszowic 4 buhaje.

Spółka mleczarska. Rada oddziała lwowskiego 
Tow rolniczego rozesłała nietylko do członków od
działu, ale także do producentów mleka, do oddziała 
nienależącyeh, następujące zaproszenie:

Oddział lwowski gafie. Tówarzy&wą gospodar
skiego, mająo odaawna na oku sprawę produkcji 
mleka, tak ważną gałęź gospodarBtwa wiejskiego, 
a n nas jeszcze na niskim stopnin rozwoju się 
znajdującą, postanowił utworzyć ^Spółkę mleczarską" 
we Lwowie i polecił Radzie oddziała przedstawić 
na najbliższem walnem zgromadzeniu kosztorys i 
projekt takiej Spółki. Zapowiedziane walne zgroma
dzenie odbędzie się dn. 20 bm.

dnia

rzeźnego, w tern z G a l i o y i  i Bakowiny 1661, 
z Węgier 854, z prowinoyj niemieckich 1087. — 
Kupców zjechało Bię wietu, targ był ożywiony, ee- 
ny utrzymały się z przeszłego tygodnia, ohociaż trze
ba było pokryć potrzebę tylko sześoin dni.

Płacono za galioyjskie po 51 do 55 złr., wyją
tkowo po 58 złr. za cetnar metr. wagi rzeźnej za 
węgierskie po 51 de 55 złr., za wyborowe pe 57 
do 59 złr., za niemieckie po 53 do 60 złr. bez 
podatku konsumoyjnego.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 15 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6284 sztuk 
nierogacizny, w tern z Galicyi 2440, z Węgier 3844. 
Ceny spadły znowu o 1 ot. na kilogr.

Płacono za towar wyborowy po 37 do 381/l ct., 
za średni po 34 do 36 ct., za lekki po 30 do 35, 
za prosięta po 39 do 42 ot. za kilogram żywej 
wagi bez podatku konsnmoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Po pojawieniu się wniosku Suessa, załatwiają

cego sprawę cła od nafty w sposób zarówno pro
sty jak skuteczny, wniosła tutejsza Izba handlo
wa petycyę do Koła polskiego o o ś w i a d c z e 
n i e  s i ę  za  t y m  w n i o s k i e m .

Obecnie iaś wezwała Izba posła swego dr. 
B a p p o p o r t a ,  aby w sposób okolicznościami 
wskazany zechciał się przyczynić do tego, aby 
wniosek Snessa uzyskał większość głosów, czyli 
ż e b y  p r z y n a j m n i e j  p r z e c i w  t e m u  wnio- 
s k o w i  n i e  g ł o s o w a ł

Ceny produktów na targu wiedeńskim
12 czerwca b. r.

P s z e n i c a .  P rzf 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za Bto kilogi. w miejscu 8'0G do 
8*10; na maj-czerwiec 7 90—7*95, na jesień 7 85 
de 7'90. Usposobienie spokojne

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejsca na wio
snę 0 00—0 00, na maj-ozorwiec 6‘10—6'15, na je
sień 6*62— 6 67. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 0*00—0 00. 
Usposobienie spokojne.

K n k n r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejsen gotowa 
0’00—0 00; na maj czerwie i 3 56 —5 ‘61, na sier- 
pień-wrzesień 6 60—5 65. Usposobienie mdłe.

O w i 6 s. Za 100 kilgr. na jesień 6*50— 6‘55. 
na wiosnę 0 00—0 00, na maj-czerwiec 6 56—6'61. 
Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 25*50—25*75. Usposobienie stałe.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 :ilo 32 00—32*25.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejson — 

amerykańska 23*50—23*75; galicyjska 20*00 do 
20*50, prima cesarska z marką A. Skizyński i Sp. 
Nr. 0 22*25-22*50; Nr. 00 “4*00— 24*50; pri
ma kaukazka Nobla w cysternie po 7*50 do 7*60. 
Usposobienie mdłe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
26 50 — 26*75. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejson za towar przedni 45 00—46*00. Usposo
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I  sorty 27*00—27*50.
W tygodniu od 5 do 11 czerwca.
F o u o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie snrowe

27*------37*— , galicyjskie snrowe 29*-------31*—,
czesane 37*------ 48—, włoskie, czesane, wyborowe
100*00 — 120— Usposolieni# stałe.

C h mi e l .  Za 50 klgr. Zatecli miejski z r. 1885 
60*—65*, podmiejski 50*—55*00, wiejski 40.00 
do 45*00, zielony 10—12. Usposobienie mdłe.

Ko n i o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 54—do 58, włoski 46*— do 52*—

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62*— 
do 68*—, francuska 70*— do 75*— , węgierska 
50*— 54 złr. czeska biała 64*— do 72*—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 00*00 de 00*00 
banacki nowy 00*00—00*00.

N a / t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 prooent tary incl. cło 23*50 — 23 75 na 
duorou; galicyjska 20*75—21 DO, gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek—na dworce; rosyjska 21*50 do 
21*75, Usposobienie stałe. *

Z W i e d n i a  piszą nam pod datą wczorajszą: 
Komisya zjazdu nafciarzy, zostawiona tn w 

Wiedniu dla czuwania nad sprawą cła od nafty, 
pod przewodnictwem p. Rogójskiego wypracowała 
obszerny memoryał, zbijający wywody Pester- 
Uoyda. Dziennik ten ogłosiwszy pierw ze spra
wozdania referenta komisyi cłowej w Izbin poseł- j 
skiej Bady państwa nstęp z motywami o cle od 
nafty — podał następnie onszerną jego krytykę, 
w której doszedł do tego, że przemysłowi nafto
wemu w Galicyi bardzo dobrze się dzieje i dalej 
dobrze dziać się będzie, że żądania przemysłow
ców naftowych eą nieuzasadnione, że wszelkie 
wywody komisyi w motywach przytoczone są 
mylne Na to komisya naszych przemysłowców 
nłożyła i ogłosiła odprawę, aby wobec całego 
świata wykazać t e n d e n c y j n i e  b ł ę d n e  ze
stawienia i cyfry dziennika Pester-Lloyda. W  od
prawie tej, zbijającej punkt za punktem wywody 
Pęster-Lloyda a dowodzącej słuszności motywów 
komisyi cłowej, wykazano między unem i, że 
gdy przyroda obdarzyła Kaukaz olbrzymią wydaj
nością studzien, nas za to, chociaż upośledziła co 
do wydajności, położyła przecież o tyle w szczę 
śliwych warunkach, iż jesteśmy z naszą naftą 
w środku Europy, pośród licznych konsumentów. 
Atoli projektowana nstawa przez milczące zezwo
lenie na w p r o w a d z e n i e  f a l s y f i k a t ó w  
odbiera nam tę korzyść jedyną, bo wyrób kau- 
kazki, którego oczyszczenie wynosi zaledwie 74 
ct. na c«tn. metr. zaleje nasze targowice i zni
szczy zupełnie nasz rodzinny przemysł górniczy. 
Nie chodzi tu o podniesienie c ła , tui o podko
panie rafineryj węgierskich, lecz tylko o powstrzy
manie dowozn fal ij finatu, z czego i sKarb wspólny 
mieć będzie więcej dochodu, i skarby obu połów 
monarchii nic nie stracą, a przemysł górniczy 
będzie się mógł dalej rozwijać nietylko w Gali
cy i, ale i na W ęgrzech, gdzie przecież takż, są 
źródła naftowe. — Jutro we środę zacznie się w 
Izbie poselskiej szczegółowa rozprawa nad taryfą 
cłową. O bacz j my...

Targ na bydło. Wiedeń, d. 15 czerwca. Na dii 
siejszy targ dostawiono ogółem 3602 sztuk bydła

króla wysiawiouo w* starej kaplicy dworskiej. 
Wstęp dla publiczności dozwolony od »ana. u « lo
będzie wystawione prawdopodobnie do popołu
dnia w sobotę. Pogrzeb prawdopodobnie i. nie
dzielę. Na jawnem posiedzeniu Iefiy wyższej 
Sr,mu byli obecni wszyscy Książęta. Prezydent 
Frankenstein i minister Lutz mieli mowy żało
bne. Minister Lntz odczytał orędzie rojenia, pro
ponujące zgodzić się na utworzenie rejsncyi 
i polecające m inistrom . aby udzielili Izbie 
wszelkicn wiadomości, jakie uznają za pożądane. 
Dalej uchwalono w Izbie wybrać komisy* c 12 
członków; na jej nuraaach mogą bywać wesyscy 
członkowie Izby, jednak z zastrzeżeniem jarnaj- 
ściśleiszej tajemnicy o treści narad. Prezesowi 
Izby zlecono przyjmowanie wszelkich sprawo
zdań i układanie referatów.

Monachium, 16 czerwca. Ścisk odwiedzających 
ciało nieboszczyka króla — ogromny. Środki ostro
żności zarządzone ze strony uładzy niedostate
czne. Natłok oczekujących n- swoją kolej nie do 
opisauia. Ciekawych wpnezczają co kwadrans gru
pami. Jeżeli władza nie zezwoli na wejście bez 
wszelkiej przeszkody, 10 można się obawiać iskich 
nieszczęsnych wypadków

Monachium, 16 czerwca. Rejent o tu y u a ł tele
gramy kondolencyjne oa cesarza au tryt ckiego, 
niemieckiego, od cesarzowej, od kiólów saskiego, 
wirtemberskiego i od innych ksu^ąc niemieckich 
i zagranicznych panujących. Telegram cesarza 
austryachiego opiewa: „Wiadomością żałobną do 
głębi wzruszony, przesyłam Waszej Król. Wyso
kości moje najgłębsze współczucie z życzeniom, 
aby bóg w tej trudnej chwili Was w sp ien i i 
umacniał".

Pogrzeb lekarzt Guddena ma się odbyć na 
Koszt państwa. Wdowa po Guddcnie otrzymała 
wyraz kondolencyi od ks. rejenta.

Paryż, 16 czerwca. W komisyi Senatu oświad
czyło się za projektem hanicyjnym, nchwalonym 
już w Izbie poselskiej — głosów trzy, prreciw 
projektowi szesć. Mimo to przyjęcie ustawy na 
pełnem zgromadzeniu jest prawdopodobne, choćby

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne.)

Wiedeń, 16 czerwca godz. 2 (Bulefyn meteo
rolog.) Najmn iejsze ciśnienie atmosf. między 745 
a 750 milim. w środkowej Norwegii i na zachód; 
największe między 775 a 770 mm. w Turcyi i 
Bułgaryi. Drugie najmniejsze ciśnienie w Rumu
nii i południowo-zachodniej Bosyi. Wiatr półno
cno-zachodni ; —  niebo zmiennie zachmurzo
ne; — miejscami deszcze; — chłód; — można 
się spodziewać łagodnego wiatru.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 16 czerwca. W Izbie poselskiej mini

ster rolnictwa przedkłada projekt do nstawy o 
kredycie dodatkowym w kwocie 81.668 złr. na 
rozszerzenie zakładu górniczego w Joachimsthal 
dla wytwarzania preparatów z nrann.

Projekty do ustaw o uzupełnieniu regnlacyi 
Adygi, o kredycie n a  w y b u d o w a n i e  k l i n i 
k i  w K r a k o w i e ,  o przydłużeniu terminn wy 
kończenia kolei państwowej Herpelie-Tryest przy 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie przystąpiono do rozprawy szczegóło
wej n a d  t a r y f ą  c ł o w ą  — zaczynając od § 2. 
Paragraf 1 przyjdzie pod rozprawy na końcu 

Monachium, 16 czerwca. Ciało

Beata papier on a aas ir aeka 
„ 5 % papierowa nieopodal. .
,  s r e f i m a ................................
„ z ł o t a .....................................

4 *  Beata złota tigg ien la  . . . 
Aieye Banku Amztro-węgierskiej 
Akoye kredytowe auoiiya ikie 

„ „ węgierakie . .
L o n / y i i .........................................
Naj ik n io r ................................
Lombardy  ......................................
Akoye Korola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowiko-C^erniowieoku .
Anglo-bank ...........................
U n io n ...........................................
Bankri u ......................................
Staa^gfi u ....................................
E lb e th a l l ...........................................
T ra m w .y .........................................
L & n d e rb a u ................................  .
A lp ine..............................................
J a r k a ...................................... \  . .
B n L e l .................................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 16 ozerwea 1886.
Drnki oiy anstryaeJde......................
W iedeń.................................................
W arazaw a...........................................
Babel . . . . . . . . . .
6 % Listy zaitawne KróL Polik. .

L in  lirwiduoyjne . . 
Akoye Karuia Ludwika . . . . 
Akeye k re d y to w a ...........................

R u n a  w f i g r a f l c B i i .

W ie d e ń  d. lf czerwca 1886.
> m » )  I

8b 27 8617

106 62 106*00

283 - 282*70
290*—

liS-76 113 < i
200 — 199* •

_ • — 229*60
116— 116—
75ts0 73-uO

u6*60
287*10 2 # m
1 6 2 - 16ris5
20325 204*60
2 2 4 - kio —

23 - 22*75

gjjggjogg

457*-

Odpowiedauóny Redaktor:, 
ludeusz RoTtoantrwU*, 

Wydawca: D r .  Lesław
Riroryka „NadMłaaa1* ale poofaedzl ed Redak 

cy i, k tó ra też kadet] edpew ledzlaleew  u  Rit 
ale przyjmuje.

IT A l lE I Ł A J I J k .

W ł .  K o sy d a r& k i
przeniósł swój

s k ł a d  i  p r a c o w n i a
z ulicy Szewskiej do demo wraeneg. Rynek g it- 

wny nr. 24, vis a vis udwachu.
720 21 30

S A D E 8 Ł A J I E .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. CzytL. ł ia; r  
I w Jarosławcu o jego znakomitym „Pierniku L - 
1 gienicznym", niezawodnym środku , usuwającym 
< najuporczywsze cierpienia narządu u w ien ia . — 
; Wyrób ten najsumienniej możrrij* katdomu za
lecić i życzyć należy, abj się znajdował w kaf 1; v  
domu. 505
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bez bieżącego kuponu.
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1864 bez % pół

OBLIGAOYE KOBONY WĘGIEB8KIEJ. 
Ben ta złota n 100C złr. . za złr.

papierowa. 100

40 Pożyczka prem. węg. po 100 złr. 
71 „ ,  .  * 60 .
50 '% Leey Oizańzkiz f̂ boim-Błor.)

fłacą

i
100 80

— — 98 25
__ _ 98 60
— 97 60
mmm ammm97 29

97 -

86 16 86 40
------- 85 05

116 85 117 -
102 - 102 15
130 60 181 -
139 20 139 60

'189 76 140 50
| 168 76 169 25
(168 — 168 60

106 55 106 70
' 95 - 95 15
1120 25 120 75

120 - 120 30
119 75 120 26
126 - 126 40

OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE.

f i l
7 *
7*

Buki w. „ 100 
Siedm. „ 100 
Węgier. „ 100

105 20

105 30 
105 30

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.

z 1878

LISTY ZASTAWNE.
f Bank krajowy galicyjski z 

6% Banku hipotecznego galie. 
5* . hip. gal. z 10* pr.
5 *  „ .  .  40-let.
6 *  Zakł. kred. z. w Krok. 18-1
7 * ......................................80-1
6 *  „ „ .  • » 8i»-l
4‘/, t  Boden-Credit allgenr. Sst. 
3* Boden-Cred. ellg. ost. z pr. 
4*  Galie Tow. kredyt, ziemsk.
5 *  Gal. Tow. kred. adem toore 
5* Banku austro-węgierikiego

I r : : ;
4 *  B u k i U f. wgg. z p ra lą

złr. 100 
,  lOO 
.  100 
.  100 
.  100 
„ 100 
n ioo 
„ 100 
„ 100 
. 100 
„ 100 
,  100 
, 100 
: ioo
I 100

IPlM* w

105 60 
105 60 
105 60 
105 70

117 - 1 1 7  50 
105 -  106 

31 90 82 20 
18 25' 18 70

96 25 
108 — 
102 —  

99 10
99 -  

101 -
99 99 

125 
ICO 60 
101 10 

95 -
100 10 
101 25
98 90 

103

6*
5*

6*
4 *
**
4 *
6*
8*
-*
5*

75
103 
102 
9>f
99 70| 

102 
100 
125 
101 
101 

95 
101 
101 
99

30103 60

40
70

20
50

OBLIGAOYE PIEBWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za 100
Ferdynanda półnoen. na 300 ,  „ 100

*K or. L. Em. z 1881 n . 300 ,  .  100
Koszyoko-Bogum, „ 200 „ > 100
Lw.-Czer. z 1884 800 z. ‘b 1 0 *  * 100 
Lw.-Czem. z 1884 na 800 złr. „ 100 
Budi lfa w złocie. „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 > „ 100
Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. zl sztukę 1 
Przm -s up. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty . . m. „ „ „ 100
Mo»w«.-Szl. C.-B. 800 „ „ > 100

L O S Y .

101 50 
U l 25 
101 30 
10S 80 
83 9V 
93 10 

’2* 60 
100 80 
160 25 
101 6Q 
1C1 26 

72 _

Kred. dla handlu i przem. i
25 ^ l a r > ................................

4 *  Tow.Zegl.Dun. ab 10*
K rak o w sk ie ......................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

n węg.
R u d o l f a ...........................
Stanisławowsku. . . .  
4*/i* Tryesiyńskie . .60 

60 4 *
60
55 
20

100 złr. w. a. 176 76
40 • m. k . 44 25

100 • w. a. 119 -
10 • w. a. 17 76
40 V w. a. 47 90
10 n w. a. 13 75
5 n w. a. 9 —

10 n w. a. 18 25
20 » w. a. 27 -

100 w m. k. —  —
50 9 w. a. 69 _

płaoą Oatat.
djwid.

101 80 
117 76
101 40 
103 10

84 1 
93 40 

125 — 
01 30 

160 75
102 20 
101 75

72 50

6—
7 * -

15—
21*—
14*50

1.300 42,

22 —  

10—

177 _  
45 75 

i l 9  bO 
18 26 
48 50 
14 05 
9 (0  

18

70

a k c y e  b a n k o w e

A nglobank...........................na 200
Bankrerein Wiene: . . .
Eredyt dla handlu przuu 
U reditlank węg. allgem. .
L ae rd e rb a n k ......................
ł ustro-węgierskie . . .
Unionfiani .
Galio. Ben.: hipoteczny .
Bza. kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 

152<o 
10*50 
18*60 
18—  
11*5' 
7*9' 
9*50 
9*9 

[30 fr.
7 fr. 

121—

ns 200 zł. 116 -
.  l r'0 „ 106 50
. 160 „ 282 60
.  80« „ 289 75
.  80*. *. 224 10
.  60C 880 —
.  100 „ 73 66
.  800 , 287 —
.  300 . — —

AlfóiJ-Fiuma . . . . 
Ferdynand-* Półnoen.
Franciszka Juzcfa .
Kor li Ludwika . . . 
Lwowsko-Ozerniow.-JasBy

,0 Elżbiety..........................
>4 Koszyeko-Bogumińskie .
iO '-.udoiła........................
14 biedm:ogroa.-kir . . .

Stoa-s* fteut Jtn . . . 
Lombard; (SSdbUin) .
£egi"g» na Dunaju . .

W A L U T Y .
Lokaty pełne ważne . . .
2C-tc i  * aowki . . . .
10-to MarkawL*..............................

Pół-Imperyały ros.~jpełne* ważne „
Funtj ss te r lu ig i..................................
I anknotf wtoeL* . . . . .  .
Buble fafi«Mwe“.....................«e IM

na 209 zł. 
, 10K1 „ 
.  *00 „ 
. £ lf - 
„ 200 .  
a 300 .  
,  300 , 
.  800 „ 
.  30 .
.  200 „ 
.  80 „ 
.  600 „

192 -  
2372—
816 W UT —
200 80

■a sztukę

15
196 K  
: 82 ao

74 _

192 50 
I876--

tm  m
229 6C 280 — 

t  21 S I. 75
153 -  
192 50 
188 fil*
287 4( 28”

153 60 
II13 -  
1£J i+

114 26 
417 -

5 941
10 — 
II  M  
Id so 
l i  m
49 90 

IMS

114 75 
119 -

Ł 96 
i i  01 
.12 40 

■ *

BS
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Dr. wszech nauk lekarskich

S. Ber Radzikowski
były aekaiidaryusz szpitala lwow
skiego osiadł jako lekarz prakty

kujący w  B r u s k u
93J 1 3

Laków J7 Czerwca 1886.

Wyszedł Nr. 10

ANANASA
j' uma humorystycznego 

illustrowanego,
wychodzącego pod redakcyą 

K . B a r t0 9 * e tc iv # u ,  
i zawiera: Ilh o  rowany przewodnik po 
Krakowie di a nżytkn przybyłych braci 

Lwowian.
Prenumerata roczna w Krakowie & złr. 
(i przesyłką 6  złr.), półrocznie 2  z£r. 
5 0  et. (z przesyłką 3  złr.), kwartalnie 
1  Jtk. i 5  ct. (z przeayłk* 1  złr. 5 0  ct.). 

C e n a  A r  u  2 5  r u r .
4 rea Wydawcy:

K. y m  uWicz w arakowie,
rlo te l S ask i. 920 2 •

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Galant
osiadł w  Sanoku.

929 1.3

agazyn i pracownia
k e n l e k c y j  d a m s k i c h

.pod titmą

B I L S K I  i GON1AE0WSKI
w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6.

poleją 597 19 25
skład okryć wedlng najnow. 

m odeli paryak Ich.
kain6vvieuia wykonywa w najkrótszym

P raw ił, h j i d i  ń  u M u !
nasyłam Ba z a i k w k ą  w beczkach od 10 li

trów w-iwj i . 
dobru *Ur wino stołowe białe po 24 ct. za litr
WTOwray 1803 r. „  „  28 „  „

W -Ł ag  1872 r. „  „  36 „  .

Kwter AUJfioh ,  55 „ ,
„ Auubruoh tłuste słodkie „ 75 „ n

CierwoŁS win- w najlepszych gatunkach od 25 
ci. wawyi, -śliwowica, prawdziwa syrmijsza 70 ct. 
de 4 złr. 40 ei. za iitr- Borowiczkz (jałowoów- 

ka) trenczyńaka od 80 ci. do 1 złr. 50 ct. 
Beozki policz m  najtaniej po cenie koszta i 

I rzyjmujf je w dobrym stanie opłatoie koleją tu- 
«ąj uapowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
pisy zakopnie uajmuiej za 100 złr. udzielam 5 % 
tniiki. Przy zanivwieniach proszę o dokładne 
podmie eta yi kolejonej. I g .  S p i t z e r .  wła- 
teieli w iuns i p i ł i ie  w Preszbnrgn (w Wę- 
gnw iii. 529 17 0

Wszelkie maszyny i narzędzia rolni i 
ose najnowszej konstrukcji z Szwajcary- 
i Am aryii « . do nabycia po najamiar- 
kowmSszyćh cenach u

J. 3 . Prflwera
w Krakowie. Woinioa, 4.

>i*.  W 1 U

s  -

Rynek główny 4. 21, 
utrzymuje na składzie następujące 
p a e i  znakomitości lekarskie z l e 

cane gi unki

PIW A
z browaru Arcykslęcia Albrechta

w Ż y w c uj
1. Piwo butelkowe „Ale*

2. Piwo butelkowe marcowe 
r leżak" (Ezportbier);

3. Porter;
4. Piwo beczkowe. 

Odbiorcy większej ilości butelek 
otrzyma,! "tosowcy rabat. 

Biorącym zad do domu piwo becz
kowe sprzedaje się */« htra po 

O centów. 5»3 17 62

Najstarszy zakład pogrzebowy 
w K rakowie

C o n c o r d i a
peeiada wielk wyhórtrumien m»ił*i >wy«h i dre- 
wmmycii On wszystkich przybo-o? przeapo- 
gnebuw^ch. Nstręuuków pi domach do ugjdy 
nie poeyłam.
i Zimówie u» m  W e pogrzeby lub tylk.i La 

LarkwSi v powozy, karety i t. p. przyjmuję za- 
Mej ehwilf w Warnym domn przy ul. Zwie-

Ł 7 S  m a ją tk ó w  z ie m sk ic h
większych i mniejszych we wschodniej i zachodniej Ga,licyi, w niedale- 
kiem oddaleniu od kolei żelaznej i miast obwodowych położone, z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania, mianowicie:

28 majątków w cenie od 10,000 do
89 * „ 35,000 „
60 „ 50,000 „
hS „ 100,000 „
10 „  200,000 „

przy każdym majątku ciężarów bankowych od 1/3

25.000 złr.
50.000 „

100,000 „
200,000 „
600,000 „

do */s ceQy kupna po
zostać może. Bhższych wyjaśnień zasięgnąć można w biurze podpisanego, 
które na żądanie posyła opisy tychże łranco i bezpłatnie.

Zarazem mam zaszczyt oznajmić, iż pomocnik pod tytułem spólnit podpisanego 
„Kopel Hecl.it“ z spółki biura podpisanego z dniem 1 stycznia 188(5 wyłączony został, 
i więcej żadnych styczności z podpisanym nie ma, przeto upraszam najuprzejmiej, temuż 
KopeJ Hechtowi żadnych zleceń interesów mnie dotyczących, nie powierzać.

E d w a rd  L ip iner,
właściciel biura komisowego,

917 1 6  K r a k ó w ,  przy ul. Floryaóskiej 1. 6.

«

Wina Szampańskie
F I R M Y  GEORGE GOULET w  R E I M S

DOSTAWCY DWORÓW
Cesarzowej Indyi i Królowej W. Brytanii, 

Króla Holenderskiego,
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,

we wszystkich pierwszorzędnych Handlach Win ? Królestwie. Gub Zachodnich Ks.
Poznańskiem i Galicyi. 9 l l  1 3

Extr& (demi-doux) Extra-Dry (sec) Crćmant Rosś (dem:-doux).

w M o rs z y n ie ,
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniony na wystawach:
w Krakowie iS ttl, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883,
pomiędzy wszystkiemi wołkami gnrzkiemi rijbard : i ej obfita w składnia! stałe, przewyższa jak 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie.

W małych dawkach „prawia już nbfire wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawieniu i 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Dz*«ła;ąe łagodnie i pobudzając wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego 
usuwa zastoiny , iłowe i skłonnosc do tychże, nawały 1 rwi, zastoiny żyine, nadmierną otyłość, 
oraz obrzękł trzewowbrznsznyeh (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidaine, 
tudzież uporeiyw- zi wardąenja towarzyszące cierpieniom kob.eeym połączonym z niedokrewnośnia.

Szanowny Panie!
r , . p p r n  W :zej Pcł° ŻQiozo-ginekologiozncj woda gorzka BONI-
fiAObibLi MOKłZYNSKA me ustępuje w mrzem wodzie gorzkiej, BUDZIŃSKIEJ działa szybko, 
pewnie, nie sprawia bołesei i nadaje się do dłuższego użycia z powodu, że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw. ^

O ozem miło mi Pana szanownego uwiadomić 734 4 o
Kraków, 2 kwietnia 1882. Z Y o / ,  M a d u r o w ic z .

HI Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. HI

HM M I  HL2 c D MR. U B B  U BN A

U m r a t l i  1 S p ó ł .
fabryka machin rolniczych
w Pradze-Bubna

(założona 10 r. 1872 i zatrudniająca 500 robotników).

Uwiadamiamy niniejszem jak najuprzejmiej Szanownych Właścicieli ziemskiej, że otworzy
liśmy we Lwowie przy u licy  Orodeckiej pod 1. 61, we własnym domu, pod firmą

Umralh i Spółka we Lwowie
nasz główny skład dla Galicyi i Bukowiny]

Chcemy przez to nietylko nasze tak ulubione w Galicyi i Bukowinie maszyny jeszcze 
więcej rozpowszechnić, lecz mamy na celu przez założenie głównego składu we Lwowie, oddać 
na usługi w sposób jak najtańszy naszych najzdolniejszych monterów.

Illustrowane polskie, ruskie i niemieckie katalogi gratis i franco. 852 2 3

Lwów, 1 czerwca 1886.

UMRATH i Spółka
ulica Orodecka 61.

S k ł a d  d l a  K r a k  o w a

u L. Zieleniewskiego.
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:biyka ubiorów męskich i dziecinnych

KEILHHANNA K0HNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. PuDlicznośu, iż z dniem 18.
Sierunia otworzy

W  K R A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 1. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż
po cenach fabrycznych

przetrwa każdą inną konknrencyę.
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
38 43 H eilm anna K ohna i Synów.47

uO r  > z  a  i i  ii
(w arto  ryżow e)

n o w y  k o s m e t y k  d o  h y g i e  . 
p i e l ę g n o w a n i a  s k ó r y .

Oryząliną albo masło ryżowe,
sporządzone z mnożnego soku niedojrzałego owoeo 
ryżu, j “St przez lekarzy zalecone, jiako pewny środi k 
prz i cw zw-ędnien-j  skóry na twarzy, rękaoh. ramio- 
nxih i piersiach. Ona p.krywa zewnętrzną skórkę ci« 
niutkśemi rłateczkam< i powoduje przeobrażeń..* się 
na jBkórę, która z zupe.ną czystością i gładko* uą wy- 
stępi je. Działanie jej jest prawie widoczne i z pr/jde- 
mm oią. o‘ s«-wowaó możn», j .k  wszelkie oszpecenia, 
np. żółte plamy, pieg., nienaturalna czerwoność twa
rzy i nosa, pryszczyki, łupież i zmarszczki, w krótkim 
czasie znii >ją. Przy użyciu pudru służy o-ia jaku zna
komity środek pomocniczy, pokrywa opudrowanie w ten 
sposób, że jeśt niespostrzegalne i pozostające do za 
pełnego obmycia.

1 słoik Oryzaiiny około 125 gr. zawartości 2 złr.
1 pudełko FaTorin-pudru 75 ot.

Na składzie w Krakowie u Wiktora Redyka, a p t . 
we Lwowie u Zygm. Ruckera, apt. 748 5 12

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L ondynie  1862, w P a ry ż u  1867, w W iadnlu  1873, w P a ry ż a  1878.

JF ortep fan y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e . ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na ś wiecie firmy 
eksp nowej Soltfr Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 50u, 550, 600 do 
dBO złr. lurtepiany z innych fabryk oa 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr.

Skłai. fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 883 5 43

S Z A H P A H
A 1 A L A A c -

Marką ochr.

Jed y n j skłbd dla Zachodniej Galicji w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDWAB1 »A H J C H S A  w K rakowie
przy Głównym Ryniu . 71 40 84

|0 Pana L : C z y A a k le g o ,  fabrykanta pierników i sucharków, wynuazci 
„Biernika higienicznego" w Jarosławiu 

rartyę h rfitnioznych piernik iw, wyrobi, fabryki pańskiej, otrzymałem; ja  próbowałem 
piet -  ten . szpitalu ranionych żołnierzy rerbskich, których właśnie miałem 425 leżooych 
w moim szpita.t., a wszystkich ciężko ranionych. Głównie tym rozdzielono ten piernik i to wten- 

3, g iy Ol elęzko r , 1. d l nie mogd traw.ć najlepsze! najlżejsze pożywienia zpitalne, po 
krótkim czasie, ranieni iedząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt i ch^ó przyj’mowania jioży- 
wienia; żoł 1 i najciężej chorych, ranionych, operowany h, przyjmować ten piernik, ranieni 
przyohodz.li ao sił . aohrego zdrowego wyglądania, a uo także spostrzegłem, że wskutek tego 
piern—  |  fnnkóy„ żołądkowo-jelitne zupełnie się regulowały.

, . R—ueni i operow mi nazywali piernik pańskiego wyroi u „polskim chlebem", i gdy 
wchodziłem do ta l ranionych, wołano zewsząd: „czy nie ma już więcji tego polskiego ehleba, 
który sam dodaje sił i zyośa?“ 6

_To a niB znaila do prośby o natychmiastow y wysyłkę nowej partyi z 600 sztuk. Za
ROSŶ ke Panu dzip.lrm<v harrfTśn wioln ł^ninnunK w7TTn£»̂ -7nio>TTrtE

Ju Km P ę k a

* , .— puwi wi  on oHuiLii, uu g,'Aj uięiKu a operowani me mogli przyjmo
wao innego pożywienia, piernik ten jedli, był ich jedynem pożywieniem, poprawiał proces tra
wienia, 1 przyprowadzał żołądek do tego stanu, że potem mogli być żywieni i ,innemi jadłami.

. •JtaGczywjśeie po winien by każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego 
piernik, jako restaurująco-leczniczy środek.

(Pieczęć) Dr. Romuald Dallmayer, m. p.
Szef szf it»la wojsl owego „lxtahana“ w Niszt (Serbia).

Kisz, 14 kwietnia 1886.
Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu ,est do nabycia wo wszystkich 

handlach korzennych i aptekach po 20 ct. za iztokę.

l i w i a l j .
Niniejszem polecam. Szan. PP. w obe

cnym sezonie wiosennym swój 
Z a k ł a d  o g r o d o w y ,  

hojnie zaopatrzony w drzewka »grodu we, 
w krzewy ozdobne w najrozmaitszych 
pięknych gatunkech. Różu wysokopienne 
21einie i  1 złr. do 1 złr. 50 ct., jed 0- 
roczne a 50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 
skopienne 21etnie od 50 ct. do 1 złr., 
jednoroczne od. 25, 30, 35 do 40 ct. 
róże że sztubrów zeszłorocznych od 15 
do 20 ct. Również polecam wszelkiego 
rodzaju kwiaty ogrodowe, bratki najnow
sze francuskie i  10 ct., inne gatunki 
czysto niebieakie, czarne, żółte h 5 ct., 
za 100 sztuk mięszanych w różnych ko
brach 2 złr. 50 ct.. tudzież niezapomi
najki, lewkonie, stokrótk:, prymule, sele
nu ogrodowa, penrrita, lofelia, byre- 
tbrum etc., goździk1 .‘"rodowe i donicz
kowe p.ękne i okazale po cenach umiar- 
nowanych. — Podejmuję się urządzenia 
ogródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustownie w rożnych cenach,

'C. Ereege,
556 9 0 Kraków, Lubicz Nr. 30.

Filia: ul. Szewska Nr. 4.

Modele paryzkie.
M A G A Z Y N  MÓ D  

ALEKSANDRY
ZAMOYSKIEJ

w K r a k o w ie ,
Rynei głównj, Sukiennise, 19, 

poleca na >zon wioc.nny i letni wielki 
wybór kapeluszy damskich, piór 
sirusieh i fan.azyjnyoh, oraz Kwiatów pa- 
rjzkici. po p‘*n loh bardzo przystępnych.

SZNURÓWKI w wielkim wybo e. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie i wykonywa takowe w jak  naj

krótszym czasie z gustem i elegancyą.
886 3 8

Wodę mineralną,
„Czlgelkę"

z najświeższego czerpania rozsyła 
Główny Skład ezpedycyjny 

Alojzego Muszyńskiego
w G ry  b o w i e. 622 11 12

UTOlił, KOLOHSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w ł a 
s n e j  destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwi tzdą“

Konst. Wiszniewskiego
222 12 w Krakowie,

gdzie również są do nabycia 
Pcrfunieryc francuskie 

i oryginalna Woda kolońska.

Wózki dziecinne

i meble bambusowe 
poleca BAZAR MEBLOWY 

S ta n is ła w a  M ic h a ło w s k ie g o
ulica św. Jana, Hotel Saski. 738 9

Nowo założony

H O T E L
z Restauracyą

W. Muller
na rogu ulic Dietla i Kra
kowskiej, poleca się P. T. Pu
bliczności czystem i wygo- 
dnem urządzeniem , żarową 
kuchnią, uprzejmą usługą, a 

szczególniej taniością.
787 7 12

500
Środki do desinfekcyi.

Kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo
lowy w płynie. -  Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno chlorowe. — Proszek dei- 
mfekcyjny. — Wapno fenilinowe. — felarfe tn (wi
triol) żelaza. — Dwusiarezan wapniowy. — An- 

tibakterion.

Środki przeciw owadom i molom.
Proszek perski owadogubny. — Proszek „Za- , 
cherla". — Proszek oamorski „ 4ndela“. — Tynk- j 
turę na owady. -  Kamforę. — Pieprz biały. 
Naftalinę — 1 tpier na mole — Papier na m 

chj — Lep na muchy; 
polecają

Hubner i Hanke
we Lwowie- -  699 8 0

Wygnaniec z Prus
Teodor Nowakowski, malarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; miesrka 
przy ulicy św. Jaua Nr. 82. Poleca się 
Szanownej Publiczności i Wielebnemu Du
chowieństwa celem wykonywania wszel
kich robót w zakres malarstwa wchodzą
cych, ręcz c za rzetelną pracę, szybkie 

wykonanie i ceny przystępne.
661 7 13

d u k a tó w
w nagrodę temu, który po używaniu

Wody Rosslera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwo
wania zębów, oraz do usunięcia 

wszelkiej niemiłej woni z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 35 ćt. flaszkę w Magazynie ga

lanteryjnym 443 2C 50

f i ł i p A  b i l e
Kraków, ul. Grodzka Nr. 6

Na prowmcyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się frank o.

Rutynowany

kandydat notaryalny
w sprawach spornych i niespornych zu
pełnie biegły, zdatny do substytucji, 
obecnie nawet substytucyę prowadzący, 
poszukuje pusady. — Wiadomości udzieli 
W ny Fan Antoni Furgalskń, sekretarz 
Izby not nyalnej w Krakowie. 918 2 2

Pewny zarobek!
Rzetelne osoby wszelkich stanów, en«ące 
się zająć sprzedażą prawni* dozwolbtiyoh 
losów państwowych I premiowych na sp.a- 
ty ratalne, mogą być gdziekolwiek umie
szczone pi-ez pierwszorzędny bank kra
jowy pod bartizt kórz; tneml warunkami.

Nic narażając lie r  itra ty  I nie wkła
dając Ahitału, można przi pewnej za
pobiegliwości kirobiO miesięcznie 

IOO a o  SU .) z h
Oieny w języ ku niemieckim z wymie

nieniem obecnegc zatrudnienia n  leży wy
syłać do R u d o l f a  M o s s e  w Wiednia, 
pod znakiem: „ H .  1 5 1 3 “. 77; 4 6

Chińskie srebro,
sztućce, lichtarze, koszyki, cukier- 

niczki i t. d. w magazynie 
F .  W I T K I E W I C Z A  

Kranów, Rynek A-B.
*01 11 0

Sklep w  Sokala
od I lipca do wydzieriawienia-

Najkorzystniejsze miejsce, gdyż w grali 
chu, gdzie są umieszczone: Sąd powia 
to wy, Tabula, Urząd podatkowy, Tjwa 
rzystwc zaliczkowe powiatowe. Spółki 
rolnicza, Agencya krakowska nbezpiJ" 
czeń, zaś przypiera Magistrat i Staro' 
stwo. Lokal obejmuje 4 pokoje sklepia 
ne. Wiadomość u właściciela KwiciiP 

ekiego w Sokalu. 863 3 *

w Fratowii, Odpowiadiialny nądea  drakami A. S iy jaw ski,
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